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Bez rozprawy — parlament angielski 
przyjął żądanie kredytu na zbrojenia pań
stwa, a przyjął jednogłośnie. Tradycyjna ma
ksyma angielska: „K raj ponad wszystko!“ 
przeważyła nad wszelkie różnice partyjne i
uzasadnione krytyki.

I  mowa pierwszego lorda skarbu W. 
Brytanii, którą podajemy poniżej w obszer- 
uem streszczeniu, gdyż stanowi najważniej
szy dotąd moment dyplomatyczno-polityczny 
w dotychczasowym zatargu rosyjsko-angiel
skim, uzyskała powszechną pochwałę. Słyn
ny mówca mówił przeszło pięć kwadransów, 
a większa połowa Izby gmin słucha dotąd 
słów Gladstona, jak  słów złotoustego proro
ka liberalizmu. Pomimo tego w organach 
prasy angielskiej nie widać uspokojenia, nie 
czuć zwiększonej ufności. Czytając chłodno 
mowę Gladstona, mimowolnie przychodzi na 
myśl, że pierwszy minister Anglii, w ustę
pach najbardziej stanowczych, nie zjednoczył 
się z myślą, że do zerwania przyjść musi, 
lecz przeciwnie z pomiędzy wierszy przeglą
da przeświadczenie, że przyzwoita, delikatna 
groźba zbliży porozumienie, dopóki niema

stano, podsuwając programowi p. Chlumetzkie- 
go znaczenie, jakiego im potrzeba, aby nie zer
wać stanowczo z dotychczasowym członkiem 
dyrektorjatn zjednoczonej lewicy, albo żeby przy
najmniej nie podkopywać w innych wiary w 
żywotność zjednoczonej lewicy i ratować reszt
ki jedności, ile się da. Im Autleyen seid ikr 

frisch und manier, und legt ikr nichte aut, to 
legt ihr wat unter — z tego słynie z dawna 
niemiecka sztuka interpretacyjna, sankcjonowa
na w nowszym czasie przez kanclerza niemie
ckiego, który nawet w nstawy każe hineinlesen 
czego w nich niema; żydowsko niemieckie dzien
nikarstwo zaś prześcignęło jeszcze swych mi
strzów.

Zasady tej sztuki zastosowały organa le
wicy takie do odezwy p. Chlametzkiego. Tak
n n  »  e k *  ! / » » *  1 "  h ------ ---- - —  -*— 1

ŁOgmyyo
Oto jm t  afebośt pozycji angielskiej w 

wielkim sporze, u którego progu aię L e j-
dujemy ! Nie łatwo dlatego pojąć, zkąd po
chodzi, że organ rządowy dyplomacji rosyj
skiej Journal de St, Petersbourg nie jest za
dowolony z mowy angielskiego ministra, i 
utyskuje, że wymowa Gladstona Izbę po 
ciągnęła. Pociągnęła ją  rzecz sam a, a nie 
pociągnęła dalej, jak  zwyczajna nakazuje 
roztropność samozachowawcza, roztropność 
ministra, ciągnionego przez wypadki a opie 
rającego się podwójnemu prądow i: dziejo 
wemu i opinii publicznej w własnym kraju. 
Anglia chwalić Boga może, jeśli środki o- 
strożności, jakie przedsięwziął gabinet Glad
stona, okażą się w chwili próby wystarcza-
ją c e m i!

Najpatetyczniejszy ustęp mowy Glad- 
w lrMrvm mówi z cała delikatnością j r  •- ~

stona, w którym mówi z całą 
wytrawnego statysty, że Rosja wzięła na się 
zobowiązania, polegające na honorze, i bije się 
w piersi publicznie, że zgrzeszył, ufając tym 
zobowiązaniom, a z dobrą wiarą traktując 
poczynione przy zobowiązaniach zastrzeże
nia — ten ustęp mowy, ustęp jedynie dra
żliwy, pomija Journal de St. Petersb. mil
czeniem ; inne zaś dzienniki urzędowe Rosji

nazYwaia f a r s ą  d y p l o m a t y c z n ą  żąda- stepów turkmeńsko - afgańskich. Co dalejjmatyzowały i ujrzały w odezwie i w kompro- 
nia Gladstona, aby dochodzić koniecznie, kto nastąpi, trudno przewidywać pomimo nawet 0 ^ tór? tn oduxwa m6wi.» wy8k.°.k roz?mn
zawinił w naruszeniu zobowiązań Kto za- zjazdu skierniewickiego. Niemcy, Austro- 
winił ? -  na taką farsę polityka rosyjska W ęgry i Francja wszystkiemi wpływami swe- 
niema czasu, powiadają otwarcie organa ro- mi usiłują w Konstantynopolu — o tem nie 
syjskie. ma wątpliwości— aby sułtan ogłosił neutral-

A jednak Journal de S t Petersbourg ność Turcji i nie wdawał się w umowy: 
w swej odpowiedzi na mowę, zwróconą po- z Anglią, lecz już współcześnie cytowanem 
średnio do rządu rosyjskiego, wyraża na- jest słowo głównego współpracownika przy 
dzieję, że jeśli gabinet angielski po przyby- tym nacisku na Turcję, księcia Bismarka, 
ciu wysłańca z granic Afganistanu pozna że gdyby Anglia pomimo ogłoszonej neutral- 
bliżej prawdę, uspokojenie będzie tego na- ności sforsowała Dardanelle, to ztąd nie wy- 
stępstwem. To wystarcza, aby w łonie ga- pływa wcale obowiązek dla Niemiec wypo- 
binetu angielskiego wzniecić nadzieję poko- wiedzenia wojny bądź Turcji, bądź Anglii— 
jowego jeszcze załatwienia. Trójca przewód- czyli, dziedzina europejska jest wystawioną
nicząca mu w tej kampanii dyplomatycznej: b e z  ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  m i ę d z y -  — j  k- um iuoo«ue|u. x»a
m l i  1 J rL 11 • 1 J ™ iT J u mo^<.łŁ-iV pwpnfrijalnn- np- „zwalczanie federalizmu" znaczy im tyle,Gladstone, lord Granville i lord Derby cze- n a r o d o w y c h  na wszy co starodawny skostniały centralizm, gdy tym-
piać się będą nawet słomki nadziei, a Rosja ®ci walki dwóch największych potęg. czasem między federalizmem a centralizmem jest
zyskiwać czas na zbrojenia, któremi nie gro- Słowa niemieckiego kanclerza odnoszą zbawienny środek antonomismn, czyniącego za
ziła i nie grozi, i na zajęcie pozycyj, jakie się niezawodnie nie do obecnej, lecz do
uważa za niezbędne dla siebie. W  tem leży przyszłej fazy zatargu anglo-rosyjskiego, czem
zręczność polityki rosyjskiej. jednak nie tracą wcale na znaczeniu. Tak

Cieszą się giełdy, cieszą się zwolennicy samo Qie tracą również na znaczeniu te dzia-
porozumienia w gabinecie angielskim, że ma- łania dyplomacji rosyjskiej, które się odno-
nifest wojenny Rosji, zapowiadany przez 8Z% do Półwyspu lub do propagandy pansla-
„Biuro Reutera“ , dotąd nie nastąpił. Lecz wizmu w ziemiach bliższych, choć się nie-
po cóż zaiste miał być ogłaszany teraz, je- wątpliwie odnoszą nie do tej, lecz następnej
żeli bez niego i bez wypowiedzenia wojny fazy wypadków.
wojska rosyjskie posuwają się w górę Mur- Całkiem autentyczne urzędowe i półu- 
ghabu i posuną aż do Heratu! O tym końcu rzędowe informacje z Turcjii, Austro-Węgier 
zwrotki dziś nikt już nie wątpi —  a każda i Rosji mówią o wrzeniu naokoło Macedonii, 
zwłoka w wypowiedzeniu wojny, wypowie- o przygotowywaniu tam powstania. Źródła 
dzeniu, które koniecznem nie jest, w tym rosyjskie twierdzą, że temu winna Serbia, i 
razie wypada na korzyść Rosji. Raz u w tem leży największe niebezpieczeństwo, 
bram Heratu gdy stanie R o s ja— wtedy Nie powstrzymuje to ich lecz przeciwnie1 
dopiero stanie sprawa na czysto: wojna jak  gdyby zachęca do podnoszenia tych rze
czy pokój, i wtedy dopiero przyjdzie czas kornych współczuć, które się miały objawić 
n a  R o s j ę  do wypowiedzenia wojny, w monarchii austro-węgierskiej dla prawo- 
Przedtem ani trochę. sławia i Rosji z powodu obchodów urzędo-

Petersburgska depesza Reutera mówiła, wych metodjuszowskich w Rosji ; podnoszą 
że car pojedzie do Moskwy dla wydania nftwet obecność dwóch czy trzech anonimo- 
manifestu wojennego. To stać się może, cho- wych a za siebie tylko odpowiedzialnych Po- 
ciaż się nie stało. Wiadomość być mogła laków wiedeńskich na uroczystości w cerkwi 
najzupełniej autentyczną, bo dzienniki ro- ambasady we Wiedniu i na następnej uczcie
syjskie, wychodzące pod najbaczniejszem na fosyjsko-słowiańskiej.

1 . !  ,T T  ’ ’
te sprawy okiem rządowem, a nawet W  tych okolicznościach mówić o zjeź- 
wprost inspirowane przez niego, pomimo że dzie trzech cesarzy na terytorjum austrja- 
wypadek ten nie zaszedł, podnoszą go i ckiem, jak  to donoszono do Pester Lloyda, 
mówią o nim jak  o czemś naturalnem i je st niewątpliwie przedwcześnie. Zaprzeczo- 
wcale narodowem. To świadczy tylko, że woj - no też tej wiadomości, nie licującej z wy- 
na, do której się Rosja gotuje, prowadzoną padkami. Zaprzeczyć się wszakże nie da, że, j  • - * •» o o~7 r —   - “ t
będzie z całym naciskiem niby ludowym i 
fanatycznym —  w imię prawosławia i sło- 
wianizmu, jak chciał Chomiakdw, jak  wo
łają wszystkie niemal dzienniki obecnie, 
drwiąc zarazem z owego „okna na ocean“ 
podsuwanego jako cel posuwania się potęgi 
rosyjskiej w Azji. „Okno na ocean“ jest 
prostą niedorzecznością ideologów, kosztowną 
i zgubną, powiadają one, a Bosfor i wpływ 
na Europę celem praktycznym polityki azja
tyckiej.

Czy w takich warunkach, nawet dobre 
porozumienie Anglii z Rosją po zajęciu Heratu, 
będzie korzystnem dla sprawy pokoju i sto
sunków europejskich — jestto pytanie ró
wnie niepokojące, jak  kwestja wojny i zer
wania międźy Rosją a Anglią. — Dziś do

i-» ,łr~.--- C* ~ —  ——*  “**’ "
istotną rękojmią pokoju europejskiego, stałoby 
się nie porozumienie Rosji z Anglią u bram
Indji, ale przyjazd cara Rosji na zjazd mo
narszy w odwzajemnieniu wizyty skiernie
wickiej — nie po rozstrzygnięciu sprawy za
targu na stepach azjatyckich, ale przedtem, 
nim polityka rosyjska weźmie tam zdecydo
wany kierunek

TT«U*Hi ‘“ - ę — .l o w w  »
wojennego rozwiązania między obu mocar
stwami, zmierza szybko sytuacja, i w wido
ku takiej ewentualności czynią się przygo
towania dyplomatyczne innych mocarstw. — 
Kto wie, jak  będzie za miesięcy parę !

Poparcia niemieckiego jest Rosja pe
wną, jak  długo sprawa ogranicza się do

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Wiedeń d. 29. kwietnia.
(*%) Odezwa partji Chlametzkiego do wy

borców większej posiadłości ziemskiej na Mora
wie, stanowi dla dzienników lewicy wielką za
gadkę, nie jakoby nie wiedziały, źe to jest cios 
w samo serce zjednoczonej lewicy, lecz że nie 
wiedzą^ jakie względem odezwy zająć stanowi-.  „ .Si<2ueai ouezwy zająć stanowi-
sko : czy cios ciosem odbić, czy te i przyjąć go, 
jak gdyby nie był zadany, w nadzie’ 5i
kto go zadał, adobrachany taką poi 
będzie jego lekarzem. Pod pierwsze 
niem, które podobno bywa najtrafniej 
jęły odezwą z ubolewaniem; nazajntjsze, przy-

nazajntrz zdyplo-

dosyć wszystkim narodowym potrzebom, choć 
nie prawno-politycznym postnlatom Indów aa 
stijackich.

Na wszelki wypadek my, mając większe 
jeszcze od Węgrów prawo do federacyjnego sto 
sanku w obec Aastrji i pragnąc zrealizowania 
tego prawa, chociaż nie dziś jeszcze, nie może 
my pragnąć, żeby w Austrji zapanowały nie 
jasne pojęcia o federacji i urządzenia będące 
pod jej hasłem jej zgubą. Nie możemy tego 
pragaąć ani w interesie własnym, ani w intere 
sie Aastrji, jeżeli nasz interes szczerze wiąże 
my, a raczej dopiero przez federację naszą po
wiązać chcemy z interesem anstrjackim Pan 
Chlumetzki zaś bynajmniej nie mówi, iżby był 
wrogiem antonomizmu, a tem samem nie przy
znaje sie wyraźnie do centralizmu, który zre
sztą może także być wcale inny w pojęcin np. 
Nowej Presiy, zarażonej bądź co bądź „dajcz 
nacjonalizmem*, a w pojęcin p. Chlnmetzkiego, 
nie chcącego nic wiedzieć o robotach <pour le roi 
de Prusse. Pan Chlametzki, wedle przeszłości 
swej niewątpliwie centralista, mógł nawrócić 
się trochę do autonomizma pod wpływem tru
dnych do odwołania faktów z czosn sześciole 
tnich rządów hr. Taaffego, a więcej jeszcze pod 
wpływem wyrastającego anstrjackim centrali- 
stom ponad głowy .dajcznacjonalizmu."

Przyznajemy jednak, że program p. Cnlu- 
metzkiego jest niejasny i dopuszcza przeróżne 
interpretacje. Tak n. p. w odniesienia do nas 
możnaby wyinterpretować ,go tak, że p. Chlu
metzki, będąc wprawdzie przeciwnikiem federa
cyjnego ustroju całej Austrji, nie sprzeciwia się 
może federacyjnemu naszemu stosunkowi do Aa
strji,- a jednak interpretacja taka na naszą ko
rzyść mogłaby równie mało zgadzać się z r z e -  
c z y w is te m i intencjami p. Chlnmetzkiego, jak in
terpretacja organów lewicy na korzyść swojego 
obozu. Tyle tylko jest rzeczą pewną, że pro 
gram p. Chlametzkiego zwraca się zarówno 
przeciw lewicy, jak przeciw prawicy; i to wła
śnie jest charakterystycznem znamieniem jego, 
że wypowiada w ogólnikowej formie więcej to, 
cz«go nie chce, niż to czego chce. Pan Chlame 
tzki prawdopodobnie umyślnie obrał dlań taką 
formę, dozwalającą przeróżne interpretacje z 
wyjątkiem skrajnych, aby stósownie do rezul
tatu wyborów powszechnych albo dać przystęp 
do Biebie różnym nieskrajnym żywiołom, albo 
samemn sobie pozostawić otworem drogę do po
łączenia się z tą lub ową frakcją, liczebnie sil
niejszą od frakcji swoich zwolenników. Program 
jego może albo w sobie pomieścić bardzo wiele 
programów innych, albo sam pomieścić się w 
innym.

Dotychczas zyskał on bezwarunkowe uzna
nie tylko ze strony rządowej. Jeden z dzienni
ków czeskich wedle „dobrej informacji wiedeń
skiej* zaprzecza wprawdzie, iżby rząd był ini
cjatorem kompromisu w knrji większej posia 
dłości morawskiej, z którego zrodził się ten 
program, albo na odwrót, który na podstawie 
tego programu przyszedł do skutku. Naszem 
zdaniem zaprzeczenie to może być prawdziwe, 
a jednak nie dowodzi niczego. Rząd nie potrze
bował być inicjatorem, skoro sam p. Chlametzki 
wystąpił z inicjatywą, jak w odezwie swej sam

Pneśplatę 1 sgłesnais pn n m ąją  i
We LWOWIE bióro adminUnaoJf Her.*

n l ł e a  K o p e r n i k a  L ©T Optoitenia 
w Pirytu prryjmoje wył%eniit dla J&aiety fli,-.1 
ajencje pene Auuua, Bue ClAmeaf 4, Ferii; w Wie
dnia Otto Mm i i , ,Hfc.k n̂ctein et Yoglery nr. 10, 
Walfiichgatae, A Oppelik, Btadt, Stnbenbaetei Z, 
M. Dokee, I. Riemergaeee 1S. Rudolf Moeae, Beiler- 
ititte nr. Z., Henr. Sohalek, L Wollielle 14 
Manrycr Stera, WoUzeile ZZ; L. Dante et Comp. 
v Frankfurcie n. M.; w Waratawio Bajołunan et 
Frendler Bena tonu 22; w Krakowie W. Knklińłki.

OOł^ SZENIA prsyjmają eię n  opłatą 6 et. od 
miejso. objętości jadnego wierna drobnym drukiem.

w rubryce .Nadesłane* 
BO et. w ierne.

powiada; ale rząd mógł popierać sprawę kom
promisu ; jakoż hr. VeUer, który pertraktował 
z p. Chlametzkim, podobno czynił to nie bez 
wiedzy hr. Taaffego. Niepotrzebne zresztą żadne 
domysły wobec faktu, że z strony inspirowanej 
przez rząd przyjęto odezwę p. Chlametzkiego z 
wielkim zapałem bez jakiegobądt zastrzeżenia. 
Jak  przewidywaliśmy w ostatniej koresponden
cji, stara Pretse nie ograaiciyła się na kilku 
sympatycznych awagach, spisanych pod pierw- 
szem wrażeniem, leci wystąpiła nazajutra, po
informowawszy się dokładnie w sferach rządo
wych, z artykułem wstępnym, przedstawiają
cym odezwę p. Chlametzkiego jako tryumf 
polityki hr. Taaffego nad polityką lewicy, 
program p. Chlnmetzkiego jako zgodny naj
więcej z intencjami i życzeniami hr. Taaffego. 
I preez to dopiero program tea nabiera całego 
znaczenia i wagi, szczególniej także dla nas, 
którzy w dziwnem złndzenia. popierając bez
warunkowo gabinet hr. Taaffego, wyobrażamy 
sobie, ie jesteśmy .partją rządzącą*, jak to 
powiedział znów całkiem świeżo poseł Zatorski, 
zamiast aznać, że jeżeli w ogóle jesteśmy jaką 
partją parlamentu austrjackiego, to jesteśmy 
partją służącą. Partji rządzącej na początku 
ubiegłego sześciolecia nie było w całym parla
mencie; rząd stał, jak sam tylokrotnie z przy
ciskiem mówił, ponad stronnictwami; dopiero 
w ostatnich czasach poddał się rząd żywiołom 
„środkowym", głównie klubowi Coroaiuiego, w 
tym stopniu, że bezwarunkowo poddał się w 
niektórych sprawach najważniejssych dyktatom 
tychże żywiołów. Dość przytoczyć sprawę no- 
welli o należytościach skarbowych, sprawę 
związku tejże nowelli z uregulowaniem kon- 
gruy, który to nieszczęśliwy związek rząd mu
siał porzucić Jedynie dla dogodzenia żywiołom 
środkowym, tudzież sprawę kolei Północnej, w 
której klub Corouiniego odniósł świetne iwy- 
cięztwo. btara Prette obecnie proklamnje jaw
nie żywioły środkowe, czy to pod egidą Coro- 
niniego, czy Chlnmetzkiego, czy czyjąbądi, jako 
partję rządzącą. Do tego nam zastosować się 
trzeba. Nam ani rządzącą, ani służącą partją 
nie być, ani tei w ogóle partją. Nosze stano
wisko jest względem wszystkich partyj wraz z 
rządem zasadniczo jednakowe, tylko ie z rzą
dem i z partją rządzącą głównie liczyć się nom 
trzeba. Jakikolwiek byłby rząd i . którakolwiek 
partja byłaby rządzącą, my nigdy ani bezwa
runkowego posłuszeństwa im ślnbowoć, ani bez
warunkowej opozycji im robić nie powinniśmy.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 1. ssaja.

(Sprawa zawiaaowenie saetępey p. aaBieetalka w 
Badale eakolaej krajowej. Koaleje dU wykoaanla 
aowej netawy szkolnej. — Z raohn wybornego w 
Przedlitawil. Wnioiki zawarcia kampromien w kn
rji więkisyeh poiiadlośei na Morawia Partja 
irodka. Doaiesienia o akeji praedwyboreaej w po- 
isoaeg61nych krajach koronnych. — Zbrojenia elf 
Roejl. Bada wojenna w Peterebnrga. Pogotowie 
marynarki roiyjikiej. Przygotowania do wojny w 
Anglii. Zapreecienie wiadomości o porosaalesin 
Anglii a Turcją. Zdauie T< mpsa o zatargn an- 

glehko-roayjiklm).

Rada szkolna krajowa, w myśl regalatywa
z r. 1867, powinna mieć osobny regulamin, nor
mujący dokładnie tok czynności. Dotychczas 
jednak sprawa regulaminu wlokła się dla naj
rozmaitszych przyczyn, a tak ważna władza 
urzędowała bez żadnego regalamina, bez sta
łych norm. Dopiero obeenie regulamin otrzymał 
sankcję cesarską. W skutek regulaminu tego, 
rewizję spraw będzie mógł w przyszłości odby
wać tylko namiestnik lab jego zastępca, nie — 
jak dotąd — radcy namiestnictwa; regulamin 
dokładnie dzieli sprawy, które mogą być zała
twione w sekcjach, bez wnoszenia ich na płe- 
antn, co niezmiernie przyczyni się do szybszego 
załatwienia różnych drobnych spraw, które po
przednio musiały być wnoszone na posiedzeniu 
całej Rady, choćby dlatego, ie  w razaeh re-

Wiązanka konwalij.
(Obrazek e życia) 

praei
M a r j ę  B a r t u ś .

(Ciąg dalezy.)

pod ftow * »* .ckronl.ai.
lepiAok1, , in a  j W01Q| zaszła 

Miłość, silniejsza, n‘ 4 ^ * 0d,innie, ie ani 
z drogę tak dziwnie j  ^  opanowała dn- 
1 spostrzegł, jak od raitt ewą y kt6i be,  
ę! Nie umiał jej się oprze'i - » 6 
ilki zdoła odepchnąć jedyn®. \  wycho- 
ie? A i silni nieiawsie z tej wsik 
;ą zwycięzko. . , k

Hafia kochając go, nie mogłh g° J® 
ozumieć. Ona tak pragnęła być * a1® 
ize i zawsze! a on zdawał się wczlc “ , j o  
sć o połączenia! — Może nie dość jąJkoC" i ap 
moie wielkie jego ubóstwo zmuszało zn  
) nadziei ? — Ależ gdyby rzekł o tem cnoc 
)W0, ona by moie jako ukochana jedynaczka 
ołała ubłagać ojca, a ten by go przyjął do 
aty jako zięcia i syna!

Ale Janek nic nie mówił, a jej jako dziew-
rn ie  w «t,łd“ bv ło  U i> .n » ś  ~ I

raz

o —u uic mowif, a jej jazo ozie w*
„wstyd* było zaczyaać o tem pierwsWJi 
bardziej smutniała cnarnobrewa, nie a* 

ąc znaleźć na to rady w swej biednej 
ce.
A i .radę" tę znaleźli jak zwykle — ludzie.

Jeden z odepchniętych zalotników diak 
Ołeksa, który jako pierwsza po „Dobrodzieju* 
znzkomitość mocno uczuł wyrządzoną sobie 
zniewagę, zarozumiały na fizyczne i umysłowe 
swoje zalety, do których należała w pierwszym 
rzędzie „piśmienność*, rozmiłowany na umor w 
Halli, nie mniej jak w grantach i trzodach jej 
ojca, choć odprawiony, nie dał za wygraną — 
a zazdrośnem śledząc okiem, wykrył wkrótce 
przyczynę częstych wycieczek Hafii do gaju. 
Podsłuchał okryty w zaroślach romansy ko
chanków i oczywiście natychmiast doniósł o 
tem proboszczowi, prosząc go o radę i pomoc 
w swem utrapienia

Ksiądz kazał przywołać do siebie starego 
Dmytra.

Rozmowa ich trwała długo i pozostała 
tajemnicą, tylko w kilka dni potem zaniemógł 
stary Dmytro, jak mówiono, z jakiejś ciężkiej 
zgrysoty. Hafia blada jak mara chodziła koło 
niego, a tęskny Janek daremnie przez kilka 
tygodni oczekiwał w gaja jej przybycia.

Aż pewnego wieczora, gdy siedząc w lesie 
na wywróconej kłodzie grał na swych skrzyp
kach Ulnbioną piosnkę: „Szczo ja bndn bidnyj 
dijaw* — stanęła przed nim niespodzianie Ha
fia, niepodobna do dawniejszej 1 Wybladła, wy 
chudła, z zaczerwienionemi oczyma i załama- 
nemi rękami i zawiodła z płaczem:

.Oj dołe-ż moja neszczasływa 1“
Janek zadrzał, smagłe jego lice zabiegło 

krwią* silnie ścisnął dłonie dziewczęcia.
__ Co tobie jedyna?

Oj! do łe i moja! zwyczajem narodowym 
zawodziła dziewczyna. Nie pytaj ty mnie o 
nic ale idź mój Jasienku..., nabieraj głogu i
suchych liści... i uwij mLwieniec Lna fttmnę ii

mnie nieodmów modlitwy za duszę..., 
żyć na świecie!

Łkanie głos jej tłnmiło — Janek do piersi 
ją przycisnął l zaledwie długiemi prośbami wy
mógł, że mu wyjawiła prayezynę tak ciężkiego 
smutki.

— Już Jasieńkn, nie przychodź mi więcej 
do lasu! Ten „strachopud*, co mię swatał, na 
wiosnę podpatrzył nas 1 zsskarzył przed „Do
brodziejem". Ksiądz zawołali tatusia i wykrzy
czeli okrutnie, że tylko jedną ma „donkę" — a 
nie umie jej prowadzić; że pozwala jej robić 
co sama zechce, a zamiast wrdać za mąż za 
uczciwego gospodarza, pozwala włóczyć się po 
lasach i radować z przybłędą* włóczęgą, który 
jest zapewne jakim zbiegłym rozbójnikiem lub
złodziejem.

Na te słowa Jau®k . ł «btnii-
twarz jego powlokła sina bludoSC.

— Tatunio wrócili do domu jak zbity. Oj! 
i nie trzeba ci mówić, co ja wycierpiała! Po
tem rozchorował się ciężko, u Idy wyzdrowiał, 
to muie na kłódkę zamykał w komorze i co 
dnia pytał, czy pójdę za diaka Ołekse, zakli-

Jąc eię, że inaczej zamykać mnie tak będzie 
• śmierci. Dziś adało mi »ię umknąć. Janku! 

ja cię miłuję, ja żyć bez ciebie nie mogę 1 Nie 
mam ta  czego żałować. Niech się ojciec gniewa, 
niech ksiądz przeklina-.- uciskajmy!

I  oparła się rękami na jego ramionach i 
błagająco patrzała ma w oczy- 
. Wolę śmierć z teba, niż źyde z Ołeksą! 

8wiat szeroki... uciekajmy!
Ale Jazek z rozpaczą załamał tylko ręce... 

ciężko pochylił głowę i aie odpowiadał.
WUdy Hafia wybuchła:
— Oj durna dacza! ja ci wierzyła.„ ja

w grób pójdę przez eiebiet. 
zwodzi 11

Przybłęda jęknął dziko, uchwycił jej ręce,. ..— ----- -
któremi zasłaniała zalane łzami ociy, ścisnął twoja żona, i dzieci 
silnie, posadził przy sobie i rzekł rozkazująco:1''"  ®~ł J

— Słuchaj!
A gdy zamilkła przestraszona, mówił dzi

wnie 8tłnmionym głosem.
— Prawda 1 źle się stało, żem cię pokochał, 

ale nie prawda, abym cię zwodził! Nigdym ci 
aie przyrzekał, że cię wezmę za żonę, bo żony 
nie mogę mieć nigdy, nie dlatego, żem abogi i 
włóczęga, nie dlatego, żem ja Lach a ty  Ruska, 
ale dlatego — żem ja .przeklęty*!

Hafia zadrzała całem ciałem i odsunęła się 
instynktownie od kochanka.

Ou się gorzko roześmiał.
— Ha! widzisz co to znaczy być przeklę

tym! Znaczy to, nigdy nie mieć własnej chaty, 
ani rodziny, ani dobytkn, ani doli.

— Któż ciebie przeklął, i za co?
— Posłuchaj! Daleko ztąd nad rzeką, śli 

Mniejszą i większą jak wasza, leży moja wieś 
rodzinna. Wieś bogata i ludna, w której prze
cież najbogatszą była zagroda mego ojca. Ojciec 
mój był jak dąb rosły i urodziwy. Matka mło
da i boża jak wiśnia. Pięcioro dzieci, z których 
ja byłem najstarszy, i dziadek jeszcze w sile 
wieku, zaludniali chatę. Niczego tóe brakło, a 
przecież ojciec mój nigdy nie był wesół... a 
dziad, czarny, chudy, pochylony, rzucał z pod 
brwi nawisłych ponure spojrzenia... Tak było, 
aż przyszły ciężkie lata. W jednym roku grad 
wytłakł zboże, w drugim padły na pomór trzo
dy, w trzecim głód zawitał i straszny tyfus 
głodowyl .

Pamiętam jak dzisiaj. Dziad umierał bez 
spowitdzi, bo ksiądz w tej chwili był u innego

a ty  mnie ty lko /* sakramentami. Zwołał nas w szystk ich  dUfcafa 
I siebie i tek m ów ił prmorrwmmfm głosem

thwTCif iei m k i I r ' '  *— ------------ '.Jesteśmy przeki i Ja,“ i ty m n ,  I
„ żona, i dzieci. Zginiemy wszyscy, bo pa

lec Boży nad nami, bo dobytek nasz nieprawy, 
bo cięży na nas przelana krew braterska.

.Był czas, gdy szatan w postaci najętych 
łotrów obłąkał nasze głowy, oślepił oczy i ka
zał rznąć panów jako wrogów naszych, co 
bezprawnie panują, gdy my pracujemy i cier
pimy niezasłużoną nędzę. Dziedzic wsi naassj 
był dobry i litościwy, toż gromada nasza słu
chać szatańskich podjudzań aie chciała, ale 
przyszła iaua, rozwścieczona wódką i szałem, i 
porwała kilka prawie przemocą, wiodąc na 
dwór. Do tych należałem ja abogi, chciwy i 
podpiły....

„Wetknięto mi w rekę jakąś starą nabitą 
strzelbę, oszołomiono nadzieją grabieży....

„Dziedzic wyszedł na ganek, łagodnemi 
słowy chcąc uspokoić rozśarte tłumy.... Wy
strzeliłem, kula przeszyła mu czoło — padł 1.. 
tłum zahuczał śmiechem i rzucił się dwór r a 
bować i palić. Byłem z nimi, wzbogaciłem się! 
Zrabowanemi pieniędzmi postawiłem chale na
byłem trzody."

Dziad zamilkł wysilony. Ojciec mój zakrył 
rękami oczy, matka szlochała.

.Ale jest Bóg! mówił dziad dalej strasz
nym głosem; słyszycie? Jest Bóg! Oto grado
bicie, oto pomór, oto głód l -  winiecie W8ZT-
przekletł\° Ń°8tuUl0Y’ ,leclł że jest —
Pienia Nieei6 ' pokatai® w ubóstwie i cier- 
tilkn  . f S  ,  V  w^ * knie wszystkiego, bo 
dztóów i 7  -UŁbłf 46 Bo*fc »  wtói ro-
czarnH" lck dąsie od strasznej mę-

(C. d. n.)



karsa ministerstwo'aie usnawało oriecień sek
cji Ir zwracało sprawę do pełnej Bady. W końcu 
zawiera regulamin normę co do głosowania.

Powtarzając wiadomość powyższą za Dzień- 
nikiem wyrażamy nadzieję, źe nic ja t te
raz nie stanie na przeszkodzie wyznaczenia za
stępcy p. namiestnika i uregalowania fankcyj 
ze stanowiskiem tern połączonych.

Dzień. Pols. donosi dalej :
Dla wykonania nowej astawy szkolnej wy

braną została komisja z dwóch członków Bady 
szkolnej krajowej i dwóch inspektorów. Do ko
misji tej zawezwała Bada szkolna dodatkowo 
inspektorów okręgowych pp. Kerekjartę i Bo- 
berskiego. Wnioski swe komisja ma jak naj
rychlej przedłożyć, aby plany naukowe według 
nowej ustawy mogły już wejść w iycie z dniem 
1. września b. r.

Kompromis ceutralistów (barwy Chlumetz- 
kiego) z partją środka w kurji większych po
siadłości na Morawie budzi jeszcze ciągle po
wszechny interes i wywołuje w prasie najro
zmaitsze, mniej lub więcej prawdopodobne kom
binacje o przyszłej polityce wewnętrznej gabi
netu hr. Taaffego. Beprc łukując je, nie możemy 
w pierwszym rzędzie pominąć milczeniem nie
nowych a uzasadnionych pogłosek o zamierzo- 
nem utworzeniu w Izbie posłów liczniejszego 
stronnictwa, stanowiącego ś r o d e k  pomiędzy 
prawicą a lewicą, i naturalnie — oddanego cał
kiem rządowi. Pogłoski te potwierdza Czas w 
onegdajszej korespondencji swojej z Wiednia.

„Projekt ten — pisze — powstał jeszcze 
przed końcem ubiegłej sesji Bady państwa, i 
był naturalnie żle przyjęty przez wszystkie 
stronnictwa prawicy. Wieści o nim wówczas 
przycichły, lecz teraz ministerjnm otwarciej z 
nim występuje i przeprowadza go w rokowa
niach z konserwatjwnemi żywiołami niemieckie- 
mi na Morawie. Wskutek tych rokowań powa
żna część wyborców w okręgach większej wła
sności na Morawie postanowiła wybierać posła
mi tylko osoby, nienależące ani do prawicy, ani 
do lewicy. Lecz wyborcy czeskiej narodowości 
w okręgach wyborczych większej własności na 
Morawie nie zgodzili się na ten nkład, i posta
nowili swoich kandydatów przeprowadzać, o ile 
możności."

Komitet przedwyborczy, który zawarł rze
czony kompromis, zamianuje następujących kan
dydatów: Aresina, Dubskiego, Kubacka i Lu
dwika Salma z lewicy — Stockaua, Vettera, 
Laudona, Brechtolda i Furstenberga z partji 
środka.

Stronnictwo n a r o d o w e  n a  M o r a w i e  
wygotowało już swój manifest wyborczy, który 
zostanie ogłoszony jutru, w sobotę.

Juliusz O-om p e r z ,  dotychczasowy poseł 
l  berneńskiej Izby handlowej do Bady państwa, 
powołany być ma do Izby panów.

C z e s i  m o r a w s c y  tracą skutkiem kom
promisu lewicy z partją środka w większych

Soaiadłościach jeden mandat, który piastował 
ocyehczas hr. Egbert Belcredi. Podczas ubie

głej kadencji mieli Czesi morawscy jedenastu 
reprezentantów w Izbie posłów, którzy z wy
jątkiem dr. Prażaka należeli wszyscy do klnbn 
czeskiego. Obecnie — zdaniem Wiener Allg. 
Ztg. — liczyć mogą z całą pewnością tylko na 
ośm mandatów. Zdobyć natomiast mogą okręg 
wiejski Litawa-Morawska Trzebowa, tndzież o 
kręg miejski Kromieryż-Węgierskie Hradyszcze. 
W atolicy kraju, Bernie, kandydować będą prze- 
ciwko Chlumetzkiemn i burmistrzowi winter- 
hollerowi dr.' Taczek i radca namiestnictwa, 
Januszka, Czesi.

W- C z e c h a c h  w okręgu miejskim Wyso
kie Myio ubiega się o opróżniony po jen. Sam
ca, młodoczechu, mandat profesor czeskiej wsze
chnicy, dr. Durdik, w miejsce Platzera w okrę
gu nowodomskim prof. gimnazjalny Solpera, 
wreszcie w miejsce Żaka w Pardubicach Bro 
żek. Przeciwko młodoczechowi Yaszatemu staje 
profesor gimnazjalny z Wiednia, Woldrich.

Na Sz 1 ąz  k u, zarówno w karniowskim jak 
i opawskim okręgu gmin wiejskich, kandyduje 
niejaki Turk, antisemita.

K o n s e r w a t y w n y  k o m i t e t  w y b o r 
c z y  w S t Pólteu, w A u s t r j i  D o l n e j  ogło
sił manifest, w którym wzywa wyborców, aby 
wybierali tylko takich posłów, „którzy pragną 
pokojn w wielojęzycznem państwie i wypiszą 
na swym sztandarze równouprawnienie wszyst
kich narodowości. Jako kandydatów poleca ko
mitet: 1. na okręg wiejski St. Polten posła sej
mowego Bergera; 2. na okręg wiejski Amstet- 
ten posła sejmowego Oberndorfa; 3. na okręg 
wiejski Zwettel ks. Kaaba, posła na sejm; 4. na 
okręg wiejski Krems kandydat jeszcze nie za
mianowany, 5. na okręg miejski St. Polten 
Wimmera; 6. na okręg miejski Krems adwoka
ta wiedeńskiego dr. Logerera.

Na AlBergrnnd w Wiednia stawiają de
mokraci adwokata Glasera. Na Wiedeniu kan
dyduje antisemita Vaeth 1 demokrata Pobe- 
schitz. Mauthner odrzucił proponowaną mu kan
dydaturę na Landstrasse.

W D o l n e j  S t y r i i  wybór słowieńskich 
kandydatów Baicza, voszniaka i br. Gódel- 
Lannoy ma być zapełnię zapewnionym. Prze 
ciwko klerykalnym posłom B&rnfeindowi i ksią
żętom Alfredowi i Alojzemu Liechtensteinom 
Stowarzyszenie chłopów styryjskich stawia kontr
kandydatów.

Dziennik Indipendente, organ partji postę
powej w Tryeście, oświadcza, ie stronnictwo to 
wstrzyma się zupełnie o akcji wyborczej.

O zbrojenia się Bosji nadchodzą ciągle no
we szczegóły. D. 24. k. m. zebrała się w pała
cu Zimowym w Petersburgu Bada wojenna, któ • 
rej przewodniczył car. Obecni byli na niej: w. 
ks. Włodzimierz Aleksandrowicz, głównodowo
dzący wojskami petersb. okręgu wojennego, w. 
ks. Aleksy Aleksandrowicz, głównodowodzący 
flotą rosyjską, Mikołaj Mikołajewicz starszy, b. 
głównodowodzący wojskami rosyjskiemi na pół
wyspie Bałkańskim i Michał Mikołajewicz, b. 
namiestnik Kaukazu i głównodowodzący woj
skami kaukazkieai, dalej ks. Aleksander 01- 
denburgski, komendant gwardji, minister dworu 
hr. Woronców-Daszków, minister wojny Wan- 
nowskij, minister marynarki admirał Szestaków. 
szef sztabu jeneralnego jen. Obruczew i czte
rech ihnych jenerałów sztaba jeneralnego.

Obradowano całych sześć godzin. Powzięte 
postanowienia zachowano oczywiście w ścisłej 
tajemnicy, w kołach blisko stojących ministra 
wojny utrzymują jednakże z całą pewnością, że 
rada wojenna zajmowała się kwestją dalszego 
posuwania się jen. Komarowa w kierunku He- 
ratu i zajęcia tego miasta.

Mówią także, że trzy dywizje, dyslokowa
ne dotychczas w południowej Bosji, wysłane zo
staną tria Bataz do kraju Zakaspijskiego. Mi
nister marynarki zdał Badzie wojennej sprawę 
o dokonanych 1 przedsięwziętych uzbrojeniach 
na morzu. W samym Kronsztadzie uzbrojono 
jnż całkowicie i przygotowało do wypłynięcia 
ua pełne morze 52 okrętów z 789 ofioerami i

17.487 ludźmi. W poniedziałek miały wypłynąć 
z porto pancernik „Piotr wielki" z 28 oficera
mi i 408 lndźmi pod dowództwem kapitana 
Wierchowskiego i fregata „Dymitr Doński" z 
24 oficerami i 527 lndźmi pod dowództwem fli- 
geladjntanta Dikowa. Obydwa okręty przezna
czone zostały do bronienia Bewalu. Korweta 
„Skobelew", która przybyła niedawno z Hawrn 
do Helsingforse, została odwołaną, albowiem z 
powodu zbyt małej szybkości nie jest zdatną Jo 
służby krąźowniczej na oceanie. Fregata wre
szcie „Jener&ł-admirał" pozostanie aż do roz
strzygnięcia sporu w Tonlonie, a załoga jej 
przejdzie na świeżo zakupione krążowniki.

Bównież A n g l i a  z b r o i  z możliwym po 
spiechem swoją flotę. Wszystkie parowce rezer
wowe zostały powołane do służby, a codziennie 
nuwe okręty handlowe przeobrażają się w krą 
żowniki. Olbrzymie zapasy węgla odchodzą nie 
ustannie do Caplandu w przypuszczeniu, że Ro- 
sja zarządzi blokadę kanału Suezkiego. Minister 
wojny zawezwał inżynierów cywilnych do wstą 
pienia w służbę wojskową.

Z angielskich sfer rządowych zaprzeczouo 
wiadomości, jakoby Glladstone rokował z Tnr 
cją o współdziałanie wojsk tureckich z angiel- 
skiemi w Małej Azji. o odebranie przez Turcję 
Karsa, Batumu i Ardahanu, o wspólne działa- 
uie na Kaukazie i zezwolenie na przejazd an
gielskiej floty przez Dardanelle i Bosfor na 
Czarne morze.

O angielsko-tureckich rokowaniach w spra
wie Egiptu pisze Folii. Oorr.: Ku końcowi mar
ca zgodzono się, aby na wypadek wydania woj
ny Bosji przez Anglię wojska angielskie opu
ściły Sudan i Egipt, i zastąpione zostały woj
skami tareckiemi. Anglia pragnęła, aby podczas 
wojny kanał Suezki znajdował się w rękach 
Turcji. Sułtan jednakże nie zadowalał się samą 
okupacją Egiptu, ale żądał, aby dawniejsze 
prawa Porty do tego kraju zostały jej przywró
cone. Kapitulacje i traktaty międzynarodowe 
chciał sułtan zatrzymać w pełnej mocy. Anglia 
zrazu odrzuciła te żądania, ale po bitwie nad 
rzeką Knszk zapytała poufnie chedywa, ażali 
by się zgodził ua ograniczenie swej władzy na 
rzecz sułtana. Chedyw odpowiedział przecząco. 
Gdy zaś i obce mocarstwa otrzymały wiado
mość o tych rokowaniach, sprawa ugrzęzła 
chwilowo.

Tempa, omawiając zatarg angielsko-rosyj- 
ski, powiada, że Bosja ma po swojej stronie 
przewagę fizyczną i odniesione korzyści, ale 
brak jej podstawy moralnej. Bosja dobyła już 
oręża i krew przelała — Anglia trzyma się w 
defenzywie i wyczerpuje wszystkie środki, zmie
rzające do utrzymania pokoju.

o

Sprawa wyborów
do Bady państwa.

Dziennik Polaki, donosząc o prywatnem 
zebrania się koła wyborców lwowskich w po
mieszkaniu dr. Czyżewicza, które się onegdaj 
wieczór odbyło, dodaje, że „o i l e  mu w i a d o 
mo, postanowiono tam, uprosić p. prezydenta 
Dąbrowskiego, ażeby zajął się utworzeniem ko
mitetu przedwyborczego celem wybrania kandy
data.- — Dziwi nas, że redakcja Dziennika Pol- 
skiego nie zrozumiała, iż to, „o ile jej wiado- 
mo“, nie może być prawdą, jnż dlatego, że tyl 
ko zgromadzenie wyborców może wybrać komi
tet wyborczy, i prezydent miasta nigdy aię u 
tworzeniem komitetu wyborczego nie zajmuje. 
Co do poruszonej tu przez Dzień. Polaki spra 
wy, uchwalono, znieść się z p. prezydentem Dą
browskim względem zwołania zgromadzenia wy - 
borców. Tożsamo mylną jest i draga wiado 
mość, którą z tego posiedzenia w dalszym cią 
gu podał Dziennik Polaki.

Poważni wyborcy ze Stanisławowa zwraca
ją się do nas, że jakkolwiea w mieście tern 
mówią o trzech kandydaturach: p. Ignacego 
Kamińskiego, p. Tadeusza Bom&nowicza i prof. 
Leona Bilińskiego, to jednak dwie pierwsze kan
dydatury nie mają tam żadnej poważnej szansy.

Nie czując się upoważnionymi do narzuca
nia jakichkolwiek kandydatur w okręgu, nie 
stręczymy nikogo. Nie możemy wszakże prze
milczeć trzeciej kandydatury dr. Leona Biliń
skiego i stanowczo przeciw niej się oświadczyć. 
Czynimy to zaś na podstawie jego własnej mo
wy sprawozdawczej przed wyborcami podczas 
ubiegłej zimy.

W mowie tej ubiegając zarzuty czynione 
mu pokątnie, że stara się o wysoki urząd we 
Wiedniu, dr. Biliński postawił śmiało a zwię
źle zasadę, że o b o w i ą z k i e m  j e s t  p o 
s ł ó w  u s i ł o w a ć  z a j ą ć  j a k  n a j w i ę 
k s z ą  l i c z b ę  p o s a d  w m i n i s t e  r j a c h  
w i e d e ń s k i c h .  Zrozumiejmy się 1 Leży nie
wątpliwie i nader leży w naszym interesie, aby 
najznaczniejsza liczba posad u władz central
nych, znajdowała się w ręku naszem i obo
wiązkiem jest zapewne starać się o to. Jeden 
i  najcięższych też zarzutów, które czynimy de
legacji naszej, jest właśnie ten, że zgoła ża
dnych a żadnych zachodów w tym kierunku nie 
czyniła, skutkiem czego obcy referują sprawy 
nasze, obcy nami rządzą. Bi a d - i  a t o l i  n a 
r o d o w i ,  którego reprezentanci, którego rze
cznicy, którego p o s ł o w i e  starają się o po
dobne posady dla siebie! Nie zachodzi tn wte
dy żadna moralna różnica, czy brać subwencję 
lub posadę od bogatej instytucji bankowej lub 
starać się o takową, czy też starać się o posa
dę rządową, realne zaś skntki są jeszcze fatal- 
niejszemi i zgnbniejszemi dla krajn. Dla tych 
powodów, dla tej teorji z taką pewnością siebie 
wygłoszonej, kandydaturę dr. Bilińskiego zwal
czać czujemy się obowiązani, gdziekolwiek ona 
postawioną.

Pierwszym przymiotem posłów być musi 
n i e z a w i s ł o ś ć .  Dlatego też do stawiania 
kandatur osobistości niezawisłych i niezawisło
ści poselskiej strzedz pragnących, zagrzewać 
musimy wszędzie, a tern silniej w okręgach 
wiejskich.

W okręgn wyborczym mniejszych posiadło
ści powiatów Trembowla-Husiatyn postawiono 
bardzo poważną kandydaturę ks. Romana C z a r 
t o r y s k i e g o ,  która według nadchodzących 
stamtąd doniesień ma niewątpliwe szanse po
wodzenia. Wstąpienie do Koła polskiego takiej 
osobistości, jak ks. Koman Czartoryski, nie po
zostałoby bez pewnego wpływu na ogólny bieg 
spraw naszych w Badzie państwa.

Przez chęć usłużności dla hr. Jana Stad
nickiego, którego wybór w okręgn gmin Tar
nów Dąbrowz-Pil*00 jest zagrożonym, uczyniono 
kandydaturę tak znamienitego deputowanego

6,k pan Madeyski wędrowną. Aoy oswobodzić 
rześko, gdzie wybór pana Stadnickiego jest 

jeszcze najprawdopodobniejszy, mówiono o kan
dydowania pana Madeyskiego w okręgu wiel

kiej własności Bochnia, zkąd posłaje sympaty
czny dla współobywateli p. Benoe; następnie o 
okręgu gmin Bochnia, zkąd znowu ma wszelkie 
szanse wyjść jeden z młodych nader czynnych 
posłów; obecnie stawiają gorliwcy p. Madejskiego 
z okręgu wielkiej własności Bzeszow, na miejsce 
księdza Buczki, który się ma przenieść z zau
faniem wyborczem gdzieindziej, a wszystko dla 
tego, aby okręg Brzesko pozostał wolnym od 
tak poważnego kandydata, jakim jest p. Madej
ski Stanisław. Namby się zdawało, że mało się 
zgadza z szacunkiem dla zdobyi;# > uznania 
takie wędrowanie kandydatury bez żadnej poli
tycznej przyczyny.

C iekaw ą il lu s tra c ję , — ja k  zan iedbana 
ak c ja  cen tra ln eg o  kom ite tu  w yborczego, sp ro 
wadza zam ięszanie w ty ch  okręgach naw et, w 
k tó ry ch  dzia łan ie  w yborcze p rzedstaw iało  się 
najw ięcej uprosiczonem , -— stanow i następu jąca  
o trzym ana p rzez nas korespondencja:

Z Brzazan (a. w.) Dotychczasowo agitacja 
po tjem ne w sprawie wyboru posła z kurji wiej
skiej okręgu wyborczego Brzeżauy Rohatyn Pod
hajce z dniem urzędowi g> ogłosienia o terminie 
wyborów przybrały obecnie postać jawniejszą. — 
Z tej też preyczyny kandydaci wyrastają jak grzyby 
po deszczn, a kilka z nich czuje się być powoła
nymi, chić wątpliwość zachodzi, czy zr staną wy
brani.

Opinia przemawia aa kandydaturą dotychcza
sowego posła hr. Romana Potockiego. Dziennik 
Polski z dnia 28. bm. podaiósł kandydaturę ks. J e 
rzego Czartcryskif g j ,  o której jednak dotychczas u 
nas nic nie wiedziano. Wniosek ten powstać mógł 
jedyDie z braku porozumienia się dotychczasowego 
wszystkich trzech powiatów wyborczych z przy
czyny, iż powołane oioby do tworzenia komitetów 
miejscowych wyczekiwały wskazówek komitatu cen
tralnego lwowskiego. Obecnie sytaacja Bię wy
jaśnia, komitety powiatowe na wezwanie central
nego jnż się zawiązują, a wątpić uie należy, że 
dotychozaaowy poseł hr. Roman Potecki, jako jnż 
znany wyborcom tutejszym, ma szanse wyjścia a 
urny, skoro kontrkandydat ks. Jerzy  Czartoryski 
ma zapewniony wybór z innego okręgn.

Ciekawem są mchy stronnictw i pojedynczych 
osobistości rnski h. W Brseżańskiem forsuje wy
bór dr. Damian Sawcaak, tutejszy adjnnkt sądowy. 
Jnż od kilku miesięcy te iźe  niessezędzi nawet 
trud a nóg własnych i cd s oła do sioła, od chaty 
do chaty, propagnje swą kandydaturę, wmawiając 
w dobrodnszny Ind, iż tylko on jedyny jako dz.e- 
oko Indu, z którego powstał, może go godnie re
prezentować. Naszem zd&n.em pobudki tego kau 
dydata są osobistej natury, chudsi mu bowiem tylko 
o zrobienie karjery na tej drodze w służbie rządo
wej a nie jak wygłasza, o dobro ludu. Kandydat ten 
jnż raz wysuwał swoje „ ja“ przy ostatnich wybo
rach do sejmn w husiatyńskiem.

Jako dalszy kandydat stronnictwa rnakiego w 
podhajeckiem ma być postawiony L?on Rosakiewioz, 
tamtejszy sędzia powiatowy, osobistość ha poln 
polityeanym nie znana.

W  końcu ostatniemi czaay wytworzyło się tn 
kółko miejscowe proponujące kandydaturę tu tej
szego radcy sądowego Albina Turzańskiego. O ile 
przez kilkomiesięczny pobyt swój dał się poznać, 
potrafił zyskać ogólny seacunek praez swój prawy, 
uprzejmy i zgodny charakter na stanowisku urzęd- 
n ka państwowego i obywatela kraju, a pomimo, 
że jest Rusinem, godzi obnstronne interes a naro 
dowośckwe, czego Jnż dał być może dowód bę 
dąo posłem z. kurji wiejskiej na sejm krajowy w o- 
Statnim perjodste. ZSMtata opinii pnttllasne) je
dnak kandydat ten podniósł swą kandydaturę za 
późno a z przyczyny krótkcśoi czasu trudno by 
oyło kandydaturę jego propagować, gdyż prócz 
znajomości miejscowej, nie dał się pcznać szersze
mu kołu wyborców włościańskich, będąc im zapeł
nię nieznanym.

O dalszym przebiega tych raohów agitacyj
nych nie omieszkam donieść, skoro tylko komitet 
miejscowy powiatowy w tych dniach się ukon
stytuuje.

Diło zapriecza wiadomości, umieszczonej 
w nr. 98. naszego pisma, jakoby w górach o- 
koło Skolego ubiegał się o mandat dr. Kornel 
Mironowicz przeciwko p. Bazylemu Kowalskie
mu i prof. Ochrymowiczowi.

Mowa Gladstone a.
v> sprawie kredytu l i  milionów fantów szterl. na 
zbrojenia W. Brytanii, miana w Izbie gmin par* 

lamentu angielskiego w d. 27. kwietnia b, r.
„Jeśli jest cośkolwiek niezwyczajnego w 

naszem żądania (żądaniu kredytu), to charakter 
wypadku samego jest tego przyczyną. Wypa
dek ten jest prawie bezprzykładnym: z 4 ’/, 
milionów albowiem, które są żądane na Sudan, 
prawdopodobnie część jedna pod pewnym wzglę
dem na inny cel bidzie wydaną, na ten cel 
mianowicie, na który jest przeznaczony kredyt 
na szczególne przygotowania wojskowe. Propo
nujemy teu podział, gdyż dla nasze' rolityki ma 
wagę istotną, trzymać w Sudanie siłę zbrojną, 
któraby była rozporządzalną łatwo do innego 
użytkn. Proponujemy przyznanie kredytu z temi 
zwięzłemi oświadczeniami, że Sudan nie może 
stan >wić przeszkody dla całkowitego spełnienia 
zadań państwa (oklaski na ławkach minister- 
jalnych), ie ten cel i zupełna swoboda rządu u- 
życia środków tam i gdzie ich potrzebować się bę
dzie, pozostaną nienaruszonemu (Oklaski/ My 
żądamy, aby kredyt został nam przyznany, a 
naszemu uznaniu pozostawionem, aby go bez 
wszelkiej przeszkody użyć na wyższe cele i 
zadania, jeżeli to z* konieczne uważać będzie
my. (Oklaski).

GJadstone broni następnie polityki doty
czącej Sudanu. „Mahdi — powiada mówca — 
nie ma jnż owego strasznego charakteru jaki po
siadał po wzięciu Chartumu i jest napastowany 
przez swych własnych współzawodników. Co 
się tyczy obrony Egiptu, nie zaniedbaliśmy pod 
żadnym względem naszych zobowiązań. Pod
stawa naszego wniosku jest prostą i jasną. J a 
ko najwyższy obowiązek nasz ayrażamy trzy
mać w Sudanie siły rozporządzalne dla służby 
do której ich zadanie i honor narodowy powo
łują." Przechodząc do wniosku tyczącego spe
cjalnych przygotowań, powiada pierwszy mini
ster, że z wielkiem zadowolnieniem dowiedział 
się o zapewnieniu członków opozycyjnych, że są 
skłonnymi przyjęcie kredytu tcszelkiemi sposobami 
popierać, kredytu, który wedle naszego zdania 
do podtrzymania narodowej j państwowej po
lityki ma być nżytym. W tej polityce jesteśmy 
wszyscy, co dotyczy naszych zobowiązań wzglę
dem Indyj, jednych przekonań. Powiadają, że 
żądanie 6‘/, milionów kredytn jest wielkiem, 
gdyż w ciągu ostatnich la t 70, z wyjątkiem 
wojny krymskiej nie żądano nigdy większego.. 
Ono jest jaszcze większa* jak się wydaje, gdyż 
współcześnie s nim dokonywa aię: znaczny wzrost 
budżetu marynarki woj«fta*j i znaczne podnie

sienie, które wypadnie z żądanego na Sadan 
kredytu 4'/, milionów. Lecz trzeba sobie uprzy
tomnić, że idzie tu naprzód o wojskowe przy
gotowania. I trzeba następnie znać całą sumę 
kosztów na obecne wysilenia, jako też i ua 
przygotowania w Indjach, jakie mają rząd in
dyjski postawić w możności zadasyć uczynienia 
tegoczasowym jego obowiązkom. (Oklaski.) Żąda- 
nemi są informacje o teraźniejszej pozycji i po
stępowaniu rządu. Nie mamy wobec siebie wy 
padku wojny i żadnej wojny obecnej, lub może 
w bliskiej perspektywie. Trudnoby było okre
ślić niebezpieczeństwo, z którem się spotkać 
możemy. Prowadziliśmy negocjacje i wciąż da 
lej negocjujemy, aby środkami pokojowemi dojść 
do zaszczytnego rozwiązania. Ja  chcę jedno tyl
ko co do ewentualności wojny lab zerwania sto
sunków między dwoma tak wielkiemi narodami, 
jak jest Bosja i my jesteśmy, powiedzieć z ca
łą  siłą przekonania i najpoważniej, że się sta
ramy ten dyplomatyczny kontrowers doprowa
dzić do końca w sposób, aby jeżeli nieszczę
ściem skończyć się miało na rozbicia negocjacyj 
lub zerwaniu, abyśmy się mogli powołać ua sąd 
cywilizowanej ludzkości, czyśmy staraniami zgo- 
dnemi z słusznością i honorem uczynili wszyst
ko możliwe, aby przeszkodzić, iżby dwa takie 
kraje w wojnę nwikłanemi zostały. (Przeciągłe 
oklaski.)

„Wszystko, co teraz czynimy, są to przy
gotowania, ale jest naszym świętym obowiąz
kiem te przygotowania przedsięwziąć. Inną dać 
informację jest teraz niepodobieństwem. Kwestia 
nie jest jeszcze dojrzałą do orzeczenia. Nie li
czymy zbyt sangwinicznie na zbyt pomyślny 
rezultat; ale nie można jeszcze rozpaczać jako
by rozsądek i słuszność z obu stron nie miały 
wziąć góry. Punktem wy ścia jest nasz dług ho
norowy względem emira Afghanistanu. Emir co 
do sprawy stoi pomiędzy nami a innemi polity- 
czuemi względami w ten sposób, że nasze zobo
wiązania względem niego nie są bezwzględnej 
natury. Nie bylibyśmy obowiązani bronić go, 
gdyby on się okazał winnym tyranii przeciw 
swoim poddanym. Byłoby sprzecznem z naszym 
obowiązkiem popierać go w niedorzecznej poli
tyce. Ale mamy zobowiązanie użyczać mu pomocy 
i och ony i to zobowiązanie bez ograniczenia wy 
petnionem będzie. (Długie oklaski). To zależnem 
jest od tego warunku jedynie, aby jego zacho
wanie się było takiem, abyśmy je z serca mogli 
pochwalać. A więc, obecne zachowanie się emi
ra jest tego rodzaju, oświadczenia, które robił 
Dnfferioowi i zasady które przyznaje za swoje 
są takiemi, że mu dają bezwzględne prawo od 
wołać się do uas, abyśmy w porozumienia z nim 
i wspólnie się naradzając postępowali osłaniając 
jego posiadłości i słuszne prawa. W tym celn 
został postawionym projekt dotyczący oznacze
nia granicy pomiędzy jego krajem a ziemiami, 
które do wczoraj były turkomańskiemi, lecz te
raz stały się w drodze krótkiego procesu rosyj
skiemi. My sami przecież w wielu okolicach 
posuwaliśmy się szybko naprzód. J a  chcę zatem 
powiedzieć przez to tylko tyle, że Rosja obecnie 
znajduje się w bezpośrednie® z Afghanistanem 
zetknięciu. Projekt rozgraniczenia został niesz
częśliwie przerwanym w tym sensie, że dotąd 
jeszcze nie doszedł do wykonania. Przewlekanie 
wywarło wpływ szkodliwy, albowiem ono do
prowadziło do wojskowego posunięcia się naprzód 
na sporntm terytorjnm, które to posnnięcie się 
stało się nadzwyczaj niebezpiecznem dla pokoja 
i dla dobrej woli do przyszłego rozwiązania tej 
kwbBtji granicznej.

,,A.by n iebezpieczeństw u temu zapobiedz za
warliśmy z Rosją układ w dnia 17. marca, 
który polegał ze strony Bosji na pewnem zobo
wiązaniu i zastrzeżeniu To ostatnie zrobiło na 
nas toż same wrażenie jak na obie Izby parla
mentu. Gdy to zastrzeżenie zostało z mej strony 
obwieBzczonem, byliśmy tak samo uprawniony
mi, także z naszej strony uczynić zastrzeżenia. 
My wszahze przystaliśmy na układ w liberalnym 
duchu i na takiż wykład jego, i wierzyliśmy, że 
zastrzeżenie w duchu honoru i dobrej wiary zro- 
bionem zostało. (Oklaski).

Nie żałuję, żem je za takie przytoczył. Nie 
powiadam także, aby takie pojmowanie okaza
ło się błędnem, i cokolwiek się stanie, nie będę 
żałował układu. Ten ostatni był uroczystym ak
tem i mieliśmy nadzieję, że będzie z najściślej
szą wiernością dotrzymany, jako jedno z naj
większych zobowiązań, jakie kiedykolwiek po
między dwoma narodami było zaciągniętem, a 
gdyby zboczenie od takowego kiedykolwiek mia
ło nastąpić, że wtedy oba mocarstwa na wy 
ścigi starać się będą odkryć podstawę tegoż i 
światu wykazać, w jaki sposób ono nastąpiło i 
kto za to niesie odpowiedzialność. Krwawa wal
ka l  d. 30. marca nastąpiła po układzie z 17. 
marca. Ta nieszczęśliwa walka wyraźnie oka
zała, że jedna albo obie strony bądź ze złej 
chęci, bądź przez nieszczęsny przypadek zanie
dbały wypełnić warunki układu. Myśmy stale 
za obowiązek obu krajów poczytywali, w inte
resie obustronnym głównie ich honoru, zbadać 
w jaki sposób i przez czyją winę ta klęska się 
stała. Ja  uie chcę przesądzać i utrzymywać, że 
my mamy rację. Ale mogę powiedzieć, że ja 
pokładam pewną ufność w honorze i rozsądku 
naszych oficerów. Ci zaś, którzy nieszczęsną 
walkę spowodowali, powinni być znanymi tak 
własnemu rządowi jak rządowi drugiej strony 
układowej. Nie znamy, być może, jeszcze wszyst
kich faktów, lecz te, które są przez nas zna- 
nemi, wywarły na nas niepomyślne wrażenie. 
Nie chcę od zasady najściślejszej sprawiedliwo
ści odchodzić i uprzedzać ostateczny rezultat 
słusznego śledztwa, jakie staramy się osiągnąć. 
Podstawa starcia godnego pożałowania może 
być wątpliwą, a l e  j e d n o  j e s t  p e wn e m,  że 
n a p a d  b y ł  r o s y j s k i m  n a p a d e m.  (Okla
ski). Ważnem wiedzieć, kto go wywołał. W 
tych okolicznościach leży zasada do przygoto
wań i mam nadzieję, że po mowie mojej Izba 
nie będzie obstawać przy żądania zwłoki dla 
rozwagi, żądaniu, które mogłoby mieć to dzia
łanie, iż tu i gdzieindziej wzbudziłoby wiarę, 
że w parlamencie panuje niezdecydowanie (dłu
gie oklaski); podczas gdy ja wierzę, że parla
ment jednomyślnym jest ożywiony nczociem i 
jednomyślny ma cel przed oczyma, gdy zacho
wuje sobie bezwzględną swobodę osądzania po
stępowania rządu, a wymaganiom prawdy i ho
noru chce uczynić zadość, i tylko w d u c h u  
t y c h  w y m a g a ń  b ę d z i e m y  d l a  c e l ó w 
p o k o j o w y c h  p r a c o w a ć .  (Przeciągłe okla
ski).

Po mowie tej kredyt został, jak wiadomo, 
jednogłośnie uchwalony.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 30. kwietnia. Obetayeh radnysk 

58. PriewodnJetąej, presjrdert miasta, Dąbrowski. 
Początek o gadzinie kwadrans u  8.

W miejsoe wloepmydeata Kochańskiego wy

brano przsz aklamację rad. Krasnskiogo oiłonkiem 
komisji dochodów niestałych.

Zgodnie s wnioskiem sekcji, uchwalono budo
wę kanałn w nowo otworzonej drodze na grnntaoh 
uiegdjś banku budowniczego, kosztem 1400 sł.

W realnoloi 1. 28 przy ulicy Jagiollońskiej 
poczyniono pewne rekonstrukcje w cela przeniesie
nia tam aresztów policyjnych, mieszczących się obe
cnie przy nlicy Słonecznej. Ze względów wszakże 
sanitarnych, Rada nie zgodziła się na adaptację 
przerobionych na areszta nbikaoyj, a na wniosek 
rad. Krzyżanowskiego, odesłano sprawę ponownie 
do sekcji sanitarzej.

Prsycbylnie da prośby galio. Towarzystwa mu 
sycznego, sekoja wnosi, aby zwolnić Towarzystwo 
od obowiąsku dawania corocznie jednego koncertn 
na nbogiob, a natomiast aby nie 8 lecz 10 uczniów, 
wskazanych przez zarząd miasta, kształcono bez
płatnie.

Rad. dr. M a ł e o k i  przedstawiając smntzy 
stan Towarzystwa muzycznego, które nie może 
istnieć o własnych siłach, a prsy szczuplej liczbie 
członków, urządzenie każdego koncertu je s t bardzo 
kosztownem, bo trzeba płac ć obcyoh artystów , a 
często nawet niema ozem płacić nauczycieli, wnosi, 
aby nie doćawać tych dwóch nczniów bezpłatnych. 
Dr. Małecki twierdzi, źe obowiązkiem jest miasta 
podtrzymywać takie towarzyetwo, choćby s z t u 
c z n i e ,  a 500 z>. snbwen ji, udsielanej przez Re
prezentację mlejshą, jest drobnostką, te a  wiąsej, 
źe połączony > nią jest o b o * |ą u k  uczenia bezpła
tnie 10 nczniów, co wyobraża rooznie 400 zł. — 
O ileż wsnanialszą jest stosnukowo subwencja udzie
lana przez miasto „H arm oiii". — Nadto prosi Ra
dę, aby na przyszłość podwyższyła subwencję T o
warzystwa.

Rad. dr. G o 1 d m a n n nie chee przesądzać, 
czy jest pużądanem s z t u c z n e  utrzymywanie To
warzystwa, które w łonie sw ea nie posiada dosta
tecznych sit ua urządzenie jednego koncertu. Zwra
ca tylko uwagę na sposób postępowania Tow. mu- 
zyesnego, gdsie matki, odprowadrając pupilki na 
naukę bezpłatną, muszą wyozekiwać po 3 4 go
dżin, a sama lekcja trw a literalnie zaledwie 10 mi
nut. P . prezydent powinien by wejrzeć w to i usu
nąć nieprawidłowe wykonywanie obowiązku warun
kującego pobieranie subwencji. Któż temu winien, 
że Tow. muzyczne jest biedne? jako krajowe, bie
rze ono snbwencję od sejmn 3000 ił .,  Harmonia 
zaś, tylko 300 zt.

Sprawozdawca dr. R o s z k o w s k i  wyjaśnia 
że siły Tow. mnz. kompletnie rozplerzohają się — 
wobec rzego niepodobna by przemawiać aa podnie
sieniem subwencji.

Ostatecznie przyjęto wniosek rad. dr. Małec
kiego.

Sprawa teatru etuiego, tylokrotnie już przy
chodząca na porządek dzienny, ani na krok się nie 
posnnęta Wydział krajowy zażądał p rieditaw ienia 
sob e gotowych planów i kosztorysów -  na co za
padła uchwała Rady miejskiej, aby poprzednio p ro 
sić Wydział krajowy o wyznaozenie delegata w os
ia porozumienia się, jaką kwotą przychylił by się 
kraj do budowy teatrn , inaczej bowiem przygoto
wanie planów 1 kosztorysów, jest rzeczą niemożli
wą. W  odpowiedzi na tę uchwałę, W ydział krajo
wy zażądrł wykonania pierwotnej odezwy, a teraz, 
zgodnie z wnioskiem sekcji, Rada uohwala, pono
wnie pros ć W ydział krajowy o wyznaozenie de
legata.

(W  ton sposób sprawa teatru letniego może 
przeciągnąć się ad infinitum; a całego jednak jej 
przebiega aż nadto widoozoem jest, źe d siśjnż  mo
żna ją  uważać za pogrzebaną).

W powtórnej uchwala zadocydowano kupno 
domn Woinrebów, dla rozszerzenta elłey Żółkiew
skiej, za k ^o tę  28.000 s>.

Dla nr«gnlowan!a hypnteki dóbr Bł^tnla i Pnia- 
tyń, przyjęto wniosek naglący, o zaciągnięcie po
życzki w Tow. kred. ziemskiem w sumie 42.700 zł., 
która to kwota użytą będzie na spłacenie d ługów : 
Austro-węgierskiego banka 6942 zł.; gminie m. 
Lwowa wraz procentami 32.800. prooent półrocz
ny z góiy dla Tow. kred. ziemskiego 1067 — ra 
zem 40 809 zł. W  ten sposób, gmina ściągnie swą 
pożyczkę, która jnż figuruje w budżecie, stan ma
jątkowy fundacji Gosiewskiego aostanie uregulowa
ny, a komisja starać się będzie, aby dobra Błotnia 
przyniosły jakąś przewyżkę dochodów, co gdyby 
nie dało się uzyskać, majątek się sprzeda, uzyska
ny zaś kapitał będzie można nmieśoić korzystnie 
dla urzeczywistn enia eelów fandaoji.

K ronika D iejicow a i  t a i i e j u m .

Lwów dnia 1. maja

* S tan  puwifltfza. O borwatorjnm  lusoiy poli- 
tszhuisznej donosi:

Zniżka barometryczna prseniosła się wczoraj 
raptownie z północnego zachodu do środka Europy, 
wczorajsza burza nie magia się w całej pełni roz
winąć w skutek niskiego i nieznacznie zmieniają- 
eego się siana barometra. Opad deszosn wynosił 
do 8. godziny dzisiaj z rana 3„  mm. Średnia tem
peratura wozoiajtzego dnia była 15,°6, najwyżaza 
przedpołudniem 23,°, najniższa dzisiaj z rana po 7. 
godz. 8/ ,  C.

P rsy  wietrze przeważnie wschodnio północnym 
tem peratura się obniża, niebo zamglone, powietrze 
wilgotne i dżdżyste, mgła możliwa, słota.

* N ab sżeń stw o  w k o śc ie le  a rc h ik a te d ra l-  
ny.n w rocznicę konstytucji „Trzeciego Maja" od- 
będsie się zamiast o god. 10-, o gad. 12 . w p o- 
ł a d n i e  d. 2. m a j a .

Publiczność niezawodnie czytaje pisma lwów 
skie, z których przekonała się, źe nroozyste labo- 
żefistwo w roc z n i cę  k o n a t y t n e j i ,  o d b ę 
d z i e  s i ę  2. maja w k o ś o i e l e  a r o h i k a t e -  
d r a l n y m  o godz. 10 , i następnie w dzienni
kach brzmi ołgoszenie, że pogrzeb kr. Mira 2 . maja 
także o 10. — kto pierwszeństwo oddaje sprawie 
pojedynczej osobistości nad sprawą ogólną, to pu
bliczność sama sobie dośpiewa,

A r c h i k a t e d r a  zawsze chętna oo de ob
chodu uroczystości narodowych, o d ł o ż y ł a  n a 
b o ż e ń s t w o  z g o d z i n y  10. n a  12. 2. m a j a .

* Intronizacja ks. metropolity eiembratowieża 
rozpocznie się d. 5. maja o godzinie 8 , rano w 
eerkwl Wołoskiej, gdzie zgrom a są się w szytej 
uczestnicy uroczystości, o  kwandrana na 9. przy
będzie ks. metropolita w powozie, poprzedzany 
przet jedneg> kanonika na konin i innych kanoni
ków w trzeoh pojaadaoh. Z cerkwi Wołoskiej ld a  
się ks. metropolita w profesjonalnym pochodne 
przez Rynek, koło kościoła aroykatadralnego i ko
ścioła leśnickiego, dalej uli ą  Jagiellońską aż do 
oerkwi aroykatedralnej iw . Jn ra . W  esaeśe po
chodu uroczystego we wszystkich cerkwiach lwow
skich będą bić w dzwony. Przy bramie areykate- 
dralnego gmachu proeęsje utworzą szpaler, przez 
który wejdzie do eerkwi tylke procesja eerkwi 
św. Ju ra ;  inne preeesje poaeetaną na piana

Ks. metropolita j rz jię ty  zostanie n wejiela do 
oerkwi w zwykły sposób, a następnie edbędaie się 
solenne nabożeństwo według obowiązującego ry tu 
ału, po nkońozsniu którego, ks. metropolita, wy-



prowadzony ■ eerkwi przez My*tę 1 duchowień- 
*two, wstąpi na balkon 1 odzieli ludowi błogo*ła-
wieńetwa. . . _  .

W rasie niepogody, pochód z cerk** Wol° ' 
skiej nie będzie mini miejsca, a uroczystość rospo- 
eznie iię od ceremonii wejścia k*. metropolity do
arcykatedralnej cerkwi.

W przeddzień intronizacji, tj. d. 4. maja po
południu, ke. metropolita przyjmować będzie depu- 
taeje powitalne.

i  0. Leon T ru tlew icz , sekretarn tutejszej pro
wincji bernardyńskiej, zmarł wcaoraj w południe w 
35. roku tycia Waorowomu kapłanowi, zakonniko
wi kainodziei nauczycielowi i patrjocie poświęci-

wepc-my jeszone kilka szcsegóło wizych ełów 
mnienia.

* K onfiskata- Tutejszy krajowy sąd karny za
twierdził konfiskatę pe tersb u rsk ie j broszury p. n.

Święci Cyryl i Metody, apostołowie słowiańscy11, 
z ioh wizerunkami. Ja k  dzienniki moskiewskie do- 

petersburgski „Słowiański komitet dobro
czynny" przeznaczył 200.000 egzemplarzy tej bro
szury do rozdarowania za granicą, i tyleż egzem
plarzy w tym samym celu przeznaczył „śwlatijszoj 
synod.“ _

R ew izja w gr. kat. Iw ow ekiem  tem in a  
r jam  duchow nem . -Słotno donosi „Niejaki Bazyli 
Drohomirccki, wiadomy natż patrjota młody, który 
od ezasu procesu Olgi Hrabarowej był pod ścisłym 
dozorem policyjnym, został d. 27. kwietnia areszto
wany w Przemyślu. P rz .m y .il  sąd krajowy od
niósł się do lwowskiej poliejl a wezwaniem, aby na 
»> i.tmmlo naasadaionego podejrnenia przeprowadzi
ła  re w S ?  a b r . ta  jego, Włodzimierza Drohomiree- 
S e Jo  i u Emiliana Endnlekiego, alumnów, spodzie- 

f  im n nich może są przechowane jakie
S S m k Ł  lub plema, mająóe związek z Bszylim 
£  o zbrodnie z §. 67. nst. k (szpie-
gostwo) Jakoż d. 29. kwietnia zjawił się w gma- 
fhn «* in arju m  lwowskiego komisarz policji Sobo- 
lak z jednym ajentem policyjnym, i za zezwoleniem 
iaz  z jouuj j ,,„„„„4,1 iednego z wicerektorów 
rektoratu a w o b a a jjM ^ J j  pp w ło .
odbyto rewj‘*J« raoklego i Emiliana Rudnickiego dzimierza Drohomireoai<sg<0 „ ,«hr „„in „
Panowie rewizorowie poprzestał)

celu akou-

OH zabraniu p. 
  tuini, liztów od rodziców i kre-

* Skib. Wczoraj wieczorem w 
ormiańskiej, ks. arcybiskup

przy pułku piechoty nr. 10 we Wiedniu, kanceli
stą przy sądzie powiatowym w Łińcude; i Gabrye
la Smolarza, podoficera rachunkowego 1. klasy przy 
putku piechoty ur. 77 w Plewie, kancelistą przy 
sądzie powiatowym w Kolbuszowej.

* Kraków, 30. kwietnia. Towarzystwo imienia 
Tadeusza Kościnszki, zawiązane w r. ■ liczy obe
cnie jn i  około 100 członków. Na estatniem posie
dzenia wydziela uchwalono rozpisać konkurs na 
popularne dziełko dla ludn, s życiorysem Kościusz
ki. Minister hand n odrzucił wszelkie protesty 
prseciw wyborom do krakowskiej Izby handlowej 
wskutek czego pierwsze posiedzenie w 
stytuowania tej Izby odbędzie się 5. maja

* Doktorat. P. Antoni Wachtel rodem ze 
Szczybra, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk iekarsklch a p  Mi- 
chał Kociuba, rodem z Wierozan w Galicji asy
stent katedry zoologii w Dnblanach, stopień dokto-
ra  filozofii. i

* Wfalki Deżar zniszczył 29. kwietnia miasto 
Bohorodczany. Spaliło sfę stokilkadziesiąt domów; 
W nowodu suszy ratunek był niemożliwy. -  Łnna 
w ilziana była na kilkanaście m l w około a kłęby 
dymn sięgały aż do Stanisławowa, dwie mile od
ległego.

* Wnuk margr. Wielopolskiego, a młodszy syn 
hr Józefa, hr. Zygmunt Wielopolski, zaślnb t temi 
dniami w W arseaw.e pannę Marję Laską, córkę 
Władysława Laskiego, dyrektora banka międzyna
rodowego w Petersburgu.

* Jutro w sobotę dnia 2. m aja: św. Zygmunta 
kr.: -  św. Teodora Tr.

od
dososi także
wieczorem w arohlkatedrze 

igkun Issakowioz poblogosła- 
ormiańskiej, ks- y Emilii Stepanof, z

. -
celom dóbr aiemeklch na Bnkowia.e.

* P r o a r a n  koocertu w kasynie, ogłoszony w 
G a u d ę  Naród, wczorajszej, będzie zmieniony ! 
u«pełniony, gdyż poopuszczano tam wiele nazwisk
saproszonych amatorów.

* Z arzad  T o w arzy stw a  poUtechnioznego uwia^
damia członków, ii  z powodu ttrocB/ , t 0f °  ? 
konstytucji .Trzeciego m aja“ nie odbędzie się J  
kła zgromadzenie tygodniowe w sobotę d.

* W sprawie pewnego konkursu. (ć#°s a
miaiia). W sprawie upadłego Towarzystwa gali
cyjskiej kasy zaliczkowej odbyaają się jskieś , 
pojęte praktyki. Kiedy został ogłeszony konkurs 
tęgo Towarzystwa, większość wierzycieli wybra a 
zarządcą masy adwokata krajowego, p. Dzldow- 
skiego i wydział. Sąd krajowy nie czekał zwykłej 
tygodniowej sesji i na uadzwyczajnem posiedzeniu 
zatwierdził wydział obrany przez większość, lecz 
rzadca m u j  mianował nie p. Dzidowskiego, aie 
adwokata p. Pająka. Gdy wierzyciele, niezadowo
leni z podobnej decyzji sądu, wnieśli rekurs, odpo
wiedziano im, łe  na ponownem głosowaniu, które 
miało edbyć się d. 2. marca r. z., będzie miano- 
wwy- * « ,  fctógjr otrsyma więksseśó głosów. Przy 
nonownem g ło tow uta  wiąksscM olwłzdozyła «o  
snown za p. Dzldowsklm, ale ty *  r* so*  >«d kr*- 
f  widocznie ochłódł do tej sprawy, bo preozsedl 

„szedł 1 kwlecloń, dotycheza. ani na 
marsec, prseszeu C8&jnem posledseniu nlo
nodzwyczajuem, ani I łpr|iwa ta  , ogt.je
zatwierdza wyborui w ij ,ntere|le wierzycieli 1
w zawieszeniu, chocia „__j..nie!sze prowadzenie
d-Dtnikftw ja i t  jak  Mow.da l do M rtiaj-
k an k an a , kkdd. ” ^ PI " k„ ,  T .w .r tJ -
szenia aktywów, jak  to o prowa-

" • s f r i - f t «  ś j :latach oczekiwania
a resztę po- 
n sarsądcy

chłonęła administracja,  ̂ t8 sprawę 1

stwa kredytowego 
dsony tak świetnie, 
zrealizowania, po dziewięciu 
wierzyciele otrzymali tylko 10 pr •

i administracja, ,ten)pJe . te gpm»a? .
masy. Czyi już nikt nil wg ą konkurs
nie .lituje się nad Interesowanymi? W  dU pp.

“ "*“• b,eA%sr. 1adwokatów, a faiamym nowjer waso

konkursu ; p- *•) 
* Nominacje Sąd krajowy wyższy w Krako^

Wi. namłanowal Andrzeja S/ ‘ oh°w,c“ ; tak“  pro- 
eądn powiatowego w Łsńcucie, kanc 9 J t0. 
R d zen ia  ksiąg gruntowych przy « ą d * iP ow,“ e. 
Wym w Radomyślu; przeniósł Jan a  Mazopę, 
lTstt sądu powiatowego w Kolbn.nowej na własne 

Ą własne koszta w tym samym charak
obowiązkiem prowadzenia ksiąg 

* w Przeworsku-
żądanie i na
terze ^ żboy!/ m "du powiatowego 
gruntowych do H P W yrwiń*kiego, podoficera 
zamianował: StanW * ^  ułan6w nr. 1. w 
rachunkowego 1- ’ d8le powiatowym w
Wieliczce, kanoalłatą P pod0fioera rachunko- 
Boehni; Jana Czadowe g  {  4Q w Eee.
wogo 1. klasy przy Pulk" piee0J ^ atoWym w K rze
szowie, kancelistą przy f  »hmł«trzn 5
■sowlcach; E sgielberta Schmidta, wachmistrz ^
krajowej komendy iandarmerji w Miele ,
■tą przy sądzie powiatowym w Dąbrowej; Antonie- 
go Wojeiokiego, podoficera rachunkowego

Teatr, muzyka i literatura.
-  R e p e rto a r  te a tra ln y . Dzlsiej w piątek l .  

m zj. po r<*z pierwszy: „ G e n .  m l n o r e n n u m *  
(Ród nieletsich), kom w 4 aktach dr. Henryka Jasień
skiego i Mieczysława Szmitta. Początek o godz. 
wpół do 8 .

W sobotę dnia 2 . maja (wznowione): ,0  po- 
i e ś o i  H o f f m a n a 11, opera fantastyczna w 4 

aktach J .  Offosbacha.
— N a  k o n c e r t  pod kierownictwem p. Mar

ka, którogo świetny program wczoraj ogloeiliśmy i 
który się odbędzie w Bali kasyna miejskiego jntro 
w sobotę o godz. 7. wieczór, dostać można imlo.no 
zaproszenia u pp. komitetowych, jakoteż u mar
szałka kasyna miejskiego.

— K o ł o m y j a .  Tutejsze kółko literackie urzą
dza d. 3. maja w rocznicę konstytucji z r. 1791 
wieczór liieracko-artystyczny z odczytem, deklama
cją, śpiewem i m uzyką; zakońo.y Aurelego Urbań
skiego „Dramat jednej nocy.*

— T a r n o p o l .  Dnia 3. maja odbędzie się w 
■ali Towarzystwa drugie w r. b. amatorskie przed
stawienie tarnopolskiego Towarzystwa Przyj, mu
zyki. ^oataną odegrane: „Folwark Primerose- i 
„Przysięga Horaceg,)11.

G u n t o i i ,  j n a j i t  i  k u *

Jutro 2. maja otwartą zostanio uroczyście 
, rzez cesarza i arcykslęcia następcę tronu powszech
na węgierska wystawa rolnicza i przemysłowa w 
Budapeszcie.

O stanie zasiewów na Węgrzech opiewają ipra- 
wczdania urzędowo niezbyt pomyślnie. Skutkiem 
trwałej suszy, oziminy już nieco leierpiały. Psze
nica dotąd s;ę nia rozkrzewia. Żyto o ile ju iw ykło - 
■sone, rzadko stoi. Próes tego w niektórych komi
tatach s  tamtej stroay Dunaj a (zachodnich) i na 
Slodmiogrodnlo oalulny bardzo wiolo od m szy I o- 
wadów ucierpiały. Od rychłego a obfitego defeseen 
zależy d a ln y  otan ozimin.

Ceny Zboża (» 100 klgramdw) :
W i e d e ń  dnia 29. kwiet. Pszenica 9-50 — 

9.66; — żyto od 7*85 do 7 90; owies o i  7 90 
do 7*95; — kukurudza od 6 78 do 6-83; —
spirytus od 28‘50 do 28*76.

P e s z t  dnia 29. kwiet. Pszenica od do
9-60; — żyto od — do — * - ;  — owies od
 •  do 6*68; kuknrudza od —■*— do 6 36; —
rzepak od — do 13-50.

Wiedeń dnia 27. kwiet. Na dzisiejszy targ 
Drzypędzono bydła rzeźnego 2767 sztuk, a mia
nowicie : 1116 sztuk galicyjskich i bukowińskich, 
675 sztuk węgierskich i 976 sztuk niemieckich.

Płacono za woły węgierskie opasowe uJ zł. do 
<59 z ł , osobliwe do 62 zł. — et , za woły sucho-
pazzowe — do -  zł.; — za woły galicyjshie i
bukowińskie opasowe 51, do 57 zł. 50 ct., oec bl 
— zł. — o., za sttchopaezowe — do — zł. — ot; 

woły niemieckie 53 do 62 zł. — ot. za 100
kilo bitej wagi.

Targ był ■ powodu braku kupców mdły, cena
ntrzym sła się z przeszłego tygodnia.

Wiedeń dnia 27. kwiet. Na dzisiąjszy
Preszbarga wpędzono wołów opasowych

W p i j  Gai. Kar. i  oitatnie wiadoooścL
Redakcja N. fr  Presse uprasza nas o spro

stowanie wiadomości komunikowanej nam tele
graficznie z Wiednia, ie  autorem artykułu o 
sprawie bazyliaóskiej, pomieszczonego w jej 
szpaltach w numerze z 29. b. m. jest ex-hof- 
rath A. Dobrjański. Chętnie czynimy zadosyć 
jej życzeniu — autorstwo artykułu redakcja po- 
mienionego pisma sama dla niebie rewindykuje.

Nie wpływa to niczem wszakże na okre
ślenie stanowiska pana ex-hofratha, jakieśmy 
wczoraj podali, po streszczeniu artykułu N. fr. 
Prease.

Czyniąc zadość życzeniu redakcji pomie- 
nionego pisma, przypomnieć tu musimy nasze 
żądanie, wypowiedziane publicznie w nr. 93.
Gaeety Narodowej z r. b., aby nam wskazała, 
jaką to broszurę polską i kiedy omawiała Oaz. 
Narodowa, a mającą dowodzić agitacji M e°i' 
ceyznianychu socjalistów polskich do powstania 

enropejskiej rewolucji przy okoliczności obe
cnego zatargu anglo-rosyjskiego !

Prawit. H-iest. ogłasza ukaz carski z dnia 
26. kwietnia, rozporządzający utworzenie mili
cji turkmeńskiej pod naczelnem dowództwem 
Komarowa.

Świat finansowy w Petersburg* — pisze 
Nowa Prease — jest w rozpaczy, albowiem i 
bez wojny położenie ekonomiczne jest straszli
we. Giełda podobną jest do pobojowiska.

Parowiec „Cambodge11, który przybył z Kon
stantynopola do Odessy, przyniósł wiadomość, 
że w Dardanellach stoi na kotwicy pancernik 
angielski. Zadaniem jego jest przeszkadzać za
łożeniu torped.

bejmuje, przedłożono stolicy apostolskiej. Nun
cjusz odpowiedział, że Bprawa nie we wszystkiem 
właściwie bywa pojmowaną. Kościół bynajmniej 
nie pragnie ani obrządkn grecko-katolickiego, 
ani zakonn Bazyljanów ukrzywdzić. Reforma 
zakonu była właśnie w interesie narodn ruskie
go konieczną, a zakon Jeznitów podjął się prze
prowadzić ją w myśl i w intencji zakonn Ba
zyljanów przy jak najtwardszem zachowaniu 
obrządku ruskiego. Klasztor i nowicjat w Do- 
bromłlu pozostają tylko tymczasowo pod dyrek
cją Jeznitów, a mianowicie tylko U k  długo, aż 
potrzebna ilość nauczycieli w nowicjacie dobro- 
mildkim się wykształci. Nuncjusz rozwiał jesz
cze i inue wątpliwości depntacji i zapewnił Ru
sinów o przychylności Ojca świętego, która to 
przychylność i życzliwość kierowała również 
całą knrją rzymską, rządem, metropolitą i pro
wincjałem Bazyljanów przy reorganizacji za* 
kona.

w

targ  
1484

sztuk, a mianowicie: 1165 sztnk węgierikich, 319 
zztnk niemieckich.

Płacono za węgierskie od 51 do 60 u .  
osobliwe do 63 zł.; za niemieckie 55 do 60 
osobliwe 63 zł. za 100 kilo oitej wagi.

Targ był dość ożywiony, kupców dość, 
poprawiła s ę o 1 zł. na 100 kilo. Rozprzedano

 ̂ A. Krzysztofowie^ & Com.
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Wiedeń 29. kwietnia, 
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Bofiaocred. allg. Cster, 5 pr. Zł.
spł. w 88 lat 6 pr. w.a. 

Sal. ToW. krod. ziem. 4 pr. wa.

Oaiic. Jtask hipot. 6 pr" wa.
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(iWow.-Ceer.iJaa. IL em. 1647
800 sł. 5 pre. e .  w. a.
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W angielskiej Izbie niższej oświadczył 
Fitz-Mauritze, że Rosjanie zajęli Meruczat. 
Wiadomość ta wywołał* w parlamencie wielkie 
wrażenie. Wobec zajęcia Meruczakn i posuwania 
się Rosji naprzód stracono już wszelką nadzie
ję utrzymania pokoju.

Gubernator Merwu, Alichauów, został za
wiadomiony, że na południu tego miasta zało
żony zostanie obóz namiotowy na 35.000 indzi.

Wiedeń 30. kwietnia w południe. (Prywat. 
Peater Lloyd donosi z Wiednia, że jeżeli zatarg 
anglo rosyjski nie zostanie załagodzony, a woj
na wybuchnie, to trzej cesarze zjadą się 9go 
sierpnia w Ischl.

Wiadomości rosyjskie z Kronstadu, Odessy, 
Nikołajewa brzmią, że wszystko co do obrony 
bałtyckich i czarnomorskich wybrzeży konieczne, 
w głównych przedmiotach już gotowe. Mniemają 
jednakże w Petersburgu, i e Anglja skoncentruje 
swój atak marynarski na wybrzeżu morza Czar
nego, a na Bałtyku tylko niepokoić będzie.

Z Odessy dochodzi wiadomość nadeszła 
Konstantynopola przybyłym parowcem Cam 

bodge, że pomiędzy kupieckiemi okrętami angiel- 
skiemi znajdować się ma * cieśninie Dardanelów 
pancernik angielski, którego zadaniem przeszko
dzić, aby cieśnina torpedami nie została zam
kniętą.

Wiedeń d. 30. kwietnia w południe. Ce
sarz przyjmował przed południem deputację rn- 
sińską w sprawie Bazylianów.

Journal de St. Petertbourg powiada: „Mo 
wa Głladstona jest jedną z tych, które chcą 
■gromadzenie porwać za sobą. Zamierzony sku
tek został zatem osiągnięty i to bez możliwo
ści, aby skutek ten po rozwadze i krytyce mo
żna znown zupełnie oofnąć -

Dziennik ten wstrzymuje się też od takiej 
krytyki, ale przecież zaznacza, że niektóre wy
rażenia wcaleby też krytyki nie wytrzymały, a 
w wyraźnej znajdują się sprzeczności bądź z 
niektóremi poprzedniemi bądź następnemi twier
dzeniami. Powiada dalej, że wobec czterech 
sprzecznych sprawozdań Lumsdena, które przy
tacza, nie ma się czemn dziwić, że gabinet an
gielski ze sprzeczności tych niezadowolniony 
każe Stefenowi przybywać. Życzyć należy, aby 
po tego przybycin Anglia jaśniej przejrzała w 
interesie prawdy i uspokojenia, któreby ztąd 
wyniknąć powinny.

Wied*ń d. 1. maja. Deputację Rusinów w 
sprawie bazylianów spotkało wszędzie łaskawe 
przyjęcie. Na przemówienie profesora Szaranie- 
wicza obiecał cesarz, odbierając podany memo- 
rjał, że sprawę jak najdokładniej zbada i zre 
ferować sobie każe. Cesarz powiedział: Wiado
mo, ze przeprowadzenie reformy zakonu 00. 
bazylianów na żądanie ich prowincjała, na ży
czenie metropolity i „  zgodą Stolicy papieskiej 
zarządzone zostało. Właściwości obriądkn grec 
ko-katoiicłuego, j ak również pr4W0 Jasności 
majątku bazylianów zostało przy oddaniu nowi- 
cjatu zabezpieczone, gdyż środki użyte są tylko 
chwilowe. Objawy patrjotyzmr 
sarz z radqśęią i zadowoleniem, i zapewnia że 
powodzenie' . Bzczęście narodn ruskiego jest ’Mu 
zawsze drogiem. Minister Taatte przyrzekł tak
że jak najgorliwsze rozpatrzenie sprawy i zro
bił nadzieję pomyślnego załatwienia. ’

U nuncjusza Vanutellegu zaręczała depnta- 
cia o n;eiłomnej wierności i przywiązaniu na
rodu ruskiego do stolicy świętej. Prosiła, aby 
nrzedstawiony stan rzeczy, który takie i zapa- 
FL lniaT eŁ o-katn lick iego  dichowietjtwa

tąOm.
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Budapeszt d. 1. maja. Cesarz przybył dziś 
rano na otwarcie wystawy krajowej. Na przy
strojonym dworen kolejowym przyjmowały go 
władze naczelne. Ubrane chorągwiami ulice 
były mimo rannej pory napełnione Indem, który 
cesarza z zapałem witał.

Wiedeń d. 1. maja. Polit. Corteap. dowia
duje się z pewnego źródła, że w kołarh wła
ściwych nic zgoła nie wiadomo o szczegółach, 
które Pestcr Lloyd podaje o zamierzonym w 
sierpniu zjeżdzie trzech cesarzy i że pogłoski 
te mają swe źródło jedynie w bezpodstawnych 
kombinacjach.

Petersburg d. l. maja. Z powoda depeszy 
Lumsdena o starcia rosyjsko-afgańskiem z dnia 
18. marca ' udzielonej parlamentowi atrzymuj# 
Prawitels. Wiestnik, źe depesze Lnmzdena po
twierdzają zupełnie stanowisko jakie przednie 
straże stron przeciwnych zajmowały dnia 20. 
lntego, potwierdzają, a ztąd przypuszczenie i 
możliwość przejścia afgańskiej strażyprzedmej 
na lewy brzeg Kuszku, a to było bezpośrednim 
powodem krwawego starcia. Z wypadków tych 
wynika, że Komarow nie miał zamiaru działać 
zaczepnie, i rozkazów swych nie przekroczył!

Londyn d. 1. maja. Pall Mail-Oaeeite pisze 
Widoki otrzymania pokoju są obecnie znacznie 
pomyślniejsze niż na początkn tygodnia. Sądzą, 
że sprawa Ful-i-chisti, na podstawie bliższych 
szczegółowych depesz, wyjaśni się w sposób za
dowalający, i uznana zostanie za załatwioną, 
jeżeli rząd moskiewski zdoła usprawiedliwić 
akcję Komarowa. Sprawa granic już jest ułożo
ną. Nowa linia graniczna idzie na północ Zulfi- 
karu i Mernczaku. Pogłoski o wysłania do Pe
tersburga ultimatum angielskiego, nie mają pod
stawy.

Londyn d. 1. maja. W Izbie posłów doniósł 
Granyille, iż p. Staal oświadczył wczoraj, że 
rząd moskiewski nie ma żadnej wiadomości o 
pochodzie wojska moskiewskiego do Mernczaku. 
Nadeszły wczoraj wieczór telegram Lumsdena 
tożsamo oświadcza, ie pogłoska o zajęciu Mera- 
czaku przez Moskwę nie ma podstawy.

Lendyn d. 1. maja. Daily Nem  konstatują, 
że dotąd żadne ultimatnm ani przez Rosję 
względem Anglii, ani przez Anglię wzgędem 
RoBji nie zostało postawionem Rząd brytaóski 
nie wziął w posiadanie porta Hamilton. Okoli
czność, że kursark* brytańska w pobliża portu 
przebywa, spowodowała prawdopodobnie tę' po
głoskę.

Standard dowiadaje się, że nota brytańska 
zaproponowała, aby kwestję czy Rosja układ z 
18. (17.?) marca naruszyła, poddać rozjemczemu 
orzeczeniu jednej z głów koronowanych. Dla 
rozważenia tej propozycji zbierze się Rada mi
nisterialna w Gatczynfe.

Londyn d. 30. kwietnia, izbie gmin został 
przedłożony budżet. Deficyt z rokn poprzedza
jącego wynosi 1,060.000 fnnt.; tegoryczny defl- 
cyt 3%  milionów. Razem zaś z przyzwolonym 
kredytem 11 milionów i kredytami dodatkowe- 
mi w y osi deficyt całkowity 14,900.000 funtów 
szt. Minister finansów proponuje podwyższenie 
podatku dochodowego, zmianę podatku dziedzi
cznego, opodatkowanie w ł a s n o ś c i  k o r p o 
r a c y j n y c h ,  podwyższenie należytości stem
plowej, jako też od papierów wartościowych, 
podwyższenie podatku od spirytusu, piwa i 
zmianę ceł na wino stosownie do sposobu umó
wionego z Higspanią. Fundusz umorzenia spłat 
rocznych postanowionych w 1883r. zostaje za
wieszony. Deficyt redukuje się w ten sposób do 
2,812.000 fun. szt. którego pokrycie za pomocą 
podobnej operacji z funduszem nmorzenia zo
staje odłożone.

Paryż d. 1. maja. Dzienniki zaprzeczają, 
jakoby podniesioną była sprawa wydalenia z 
Francji członków rodzin dawniej panujących. 
Chodzi zdaje się tylko o wydanie postanowie
nia, że ci członkowie rodzin dawniej panują
cych nie są wybieralnymi.

Temp8 powiada: Niemcy tylko mogą służyć 
za pośrednika między Anglią a Rosją. Jest obo
wiązkiem Bismarka przeszkodzić katastrofie. 
Jeżeli tego nie zrobi, to trzeba będzie przypn- 
szczać, źe chce bez żalą przypatrywać się waice 
na śmierć lub życie między dwoma mocarstwa
mi, z których jedno jako sąsiad nie je s t  mn 
dogodnem. a drugie zawadza mn swą przewaga 
na morza i swemi instytucjami UbAralnomi! 
Rojmnje się znpełnie, że cesarstw o zbyt wielo 
m a powodów, które je pow strzy tan ją , aby ono 
właśnie tej walce tak  brzemiennej s tra szn ą  i 
olbrzymią niepewnością nie zapobiegało, a 
przecież silna interwencja na rzecz zachowania 
pokoju byłaby nietylko wypełnieniem wielkiego 
ważnego obowiązku, ale i zaszczytnem świetnem 
zadaniem.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podług zegara lwowskiego.

Hsyohodą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 86 raao pooiąg po- 

•piołzny, o godz. i  mlŁ 27 wioezó* poeiąg bobowy, o 
cod. V  min. 83 przed południ wa pociąg mieszany 

Z CZRBN10WIKC: o gudi 10 mm — wieesót po
ciąg pospieszny, o gods. 3 min. 36 rano o gods. 3 miant 
2 po pntadzia poeiąg ssiąszaaj.

Z PODWOŁOCZTBK: a* dworzoo w Podmmoaa o 
godz. 10 m. 13 wieeaór pociąg pospieszny o godz. I  m. 
28 rano i o godz. E min. 42 po połnd. pociąg miąaaay.

Z  FODWOŁOCZYBK: nz dworzec główny iwo wiz
o godz. 10 min. 26 wieczór poetag podliczmy, o gods. 
• min. 6. raao 1 o godifcdo i  nuSś. 10 po połidniz po* 
<-!** mlozsaay.

C. k. jenoralna Dyrekcjo anitr. koloi padstwowyoh.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od d. 15. lntego 1885.

U d ja n d  L w o w a  i
Poeiąg mląsaany: o gods. 6. min. 40 rano do Stryj*. 
Pooiąg osobowy o gods. U min. 25 przed południom, 

do Stryja, SUniałowowa, Drohebyoza, Borysławia 
Chyrowa.

Pociąg m lęu an y  o godt. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatjna, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P r a y ju d  do Lwowa
Pociąg mięszany: o godz. 3 min. 89 rano «  Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy.- o godz. 4 min. 17 po pełndaiu ao 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy
ro wa.

Pmeląf mięsaany: o godz. 1 min. 39 w nocy z Hasia 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohohyom, Borysławiu 
Chyrowa, Zwardonia.

98 85 
91 —  
•8  85 
68 30 
91 95 

101 -  
96 40

Lw ów . Z Izby handlowej, 1. maja 1885 
1. Akcji aa mduię 

Im kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. Sfil — 954 — 
c lwow. czer-jass. 200zł. w.a. 911 — 916 — 

Banku kjpot. galic. 200 zł. w. a. 289 — 987 —
„ kred. galie. 200 zł. w. a. 230 — 286 —

3. Listy iwiawu m 100 tir . 
bez kuponu bieżącego:

Tow kred. galic 5 pre, w. a.
» a a 4  „ y
• a ■ 6 * okres.

_ *, ,1  . I  ^ Ił «
Banku krajowego 41/ł % w. a.
Banku hyp. galic. 6 „ „

3 ■ * 6 wyla, z 10°/# prm 98 40
3. Listy dłWiu śm 100 oh.

L. Z. kr. wł. (d. 6%) 8#/0 w likw. 67 -
a w a a 6°/. *7,7, .  &7 -

4. Oiligi fi 100 sh . 
iademnizacyjne galic 6 pre. m. k. 100 76 109 26 
Kom. banku kraj. 6 pre. w.a.Iem. 96 76 97 76 
Pożyczka kraj. z r. 1873 S pre. w. a. 109 75 104 — 
Pożyczka ,  „ 1883 4*///,

5. Losy.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
6. J fats&y.

Dukat kolendarski 
Dukat cesarski 
Nąnoleomdor 
Pófimparjał rosyjski .
Babel rosyjski srebrny 

.  papisrowy 
UO marek niemieckich 
rebro .

Kupony w srebrze

99 86 
92 60 
99 65 
89 80 
92 26 

109 -  
97 40 
99 40

69 -  
69 —

90 60 91 60

18 — 20 -
22 50 94 60

5.82 6.93
5.84 594
9.91 10.09

1028 10 81
1.54 1.64
1.19*/. 1.187,

61.65 69.40

KURB GIEŁDY W IED EŃ SK IEJ.
W le d e d , dnia 30. Kwietnia 1885
fcdK Bt 1. wi*-.t 48. popołudniu.

Wąg. akąjs kr.

178 50 
42 2«
18 BO 
20 -

23 60 
40 _  
86 25 
17 
»9 76 
21 C m

47 76

24
J8 — 
8fl 26

91 8)i 
01 80 
61 80 
80 <
ł» 85

170 — 
42 7* 
19 5(1 
21
18 31 
»4 . .. 
47 -  
33 26 
17 ?■ 
68 26 
22 60 
(8 16

38.95 
94 50 

247,25 
121.50 
293.— 
166.—

Usioubank 
ffcrdbahu 
Kelid AlfSld. 
K olejlw .-atn

Aiptay
l. uglo-A.aatr.
FolaJ X*r. L d .

Poltd . 
p.Elżk.
Nordostb.

Wąg. obi. p. d . Ebetal.
Węg. cis. loty r. 116.60 L&ad-Baak
7S. ren. wąg. 4°/. 92.15 Baikrersis
Sos. rubel. pap. 1.20.*/, Loty wągier.
Galie. fadenuL — Kredytowe 

Usposobienie ospałe. 
W ied eń , dnia 1. maja

97425
72.76

281.50
176.76
211.60

Wied. Comueal 119 76 
1 6 5 .- 

90.ex 
97 — 

114.—

m aja 1885. 
i Bialoboźnicy, 
Agopaowicz 

■ Zaczernia, G. 
Źywicki z Tar

24 76
>2 —
6/  —

61 00 
61 90 
61 
28 6-1
!« 90

Przyjechali do Lwowa d. l
lotel ŻORfcA: K. Ochocki 

W. Krainopolski z Latacza, K.
Chorniakówki, A. Jądrzejowicz 
Fóltenberg z Brzeian, K. dr. 
nopola.

Hotel FRANCUZKI: H. Kozicki z Srodopo- 
lec, Draholowice z Wiednia, H. Maschler z Wie 
dnia, J . Kozleki z Czeremchowa.

Hotel A N G IELSK I: Z. Znamięoki z Dołko
Inki, J  Kędzierski z Beremowic, J .  Lowieki z 
Tarnopola. ____

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p e d  d y r o k tją  J a n a  B e b n a d t k i e g *

P e r ią to k  o g. w  p ó l  d «  8. w ie e ie r e w .
W piątek dnia 1. maja 1885.

Po raz pierwszy :

G e n s  m i n o r e n n u m
(K od  m ie l e t  m ich)

komedja' w 4 aktach przez dr. Henryka Jasień 
skiego i Mieczysława Schmitta.

Fbesąteh o godzinie w pół do 8. wiecnorim.

godzina 10 min 
^kcje kredyt. 279.80 
Kolej Kar. F,ud 259.50 
Uzionsbank 78.Ł0 
Rossyj bankn.—

30 przed południem
Anglo-anitrj. —.—
Kolej połudn. 194.60 
Napoleondor 9.971/, 

Dtpoflobienie*. silne. 
B e r l in ,  dnia 80. kwietnia 

godzina 5 minnt 40 po południn.
Wosyjak. banka. 198.40 Akcje kredyt 449.— 
Lombardy 200.— Gtalkdzkia 10S.—
Poź wHofcod. 64.80 Anstr bank 161.19

Rubryka .nadesłane* sio poohodsl od Wsiaknjl 
która tał ładaoj odpowiodzialnoóoi za nią nio prsyjmąjo.

( N  a d e s ł a n e . )

4W LOSY
węgierskiego banka hipotecznego. 

Główna wybrana złr. 100.000.
Becnnle tr iy  ciągnienia.

Sprzedaje za gotów kę , po kursie dziennym, także 
w  z f ł a t a e k  m le s ię e z m y e k  f  z ł r .  S.

Angnst Schelleoberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwewle. j

W celn korzystnego ulokowania kapitałów
polecam?

5°|0 L isty zastaw ne
banku hlpotecknego prenUwaue,

loiująee iię po no  
do M b y e ia  n ą jm i l ą j  

w domu bankowym i kantorze wymiany 
8  0  r .  A  L  i  L  I L  I  E  N .

bo. t o S f f l j S ą f -1 Ułk0t#Mni« 7  boizwioctai*



Gustowne, trwałe i tanie

oziohy arcliiiiMczM
i  gipsn, cementu i irapna hydraulicznej u 

poleca p*ac"iwnia

P. Z a c c h i ’e g o
we Lwow ie. 25 83

P A  T A P  *» K1IŁPABKOW1E
A- -ĆAU-ri V. 1 (y f jnQej gtroDie od Zakła
du) składający się z 12  pokoj i, wozoi i, 
stajni, położony wśród pięknych ogrodów 
\ .  bliifa (oi lasu, je s i no najęcia n» lato 
całkowicie Ino też częlciowo Bliigza wia
domość a  d»i zawcy Mttllera aa miejsca 
L555  3 - 4

Nauczycielki i Bom7
Polki, Francuzki i Niemki, z dobremi 

rekomendacjami, poleca

„Biuro Wywiadowcze44 
1 kantor Blag

Józef Mittig,
u l ic a  J a g le l lo f ig k a , n r .  12,

i róg R°jtana. 2*22 6 -6

Br. Ali"Zfi, Lott!
podobnie jak w zeszłorocznym 
tak i w nadchodzącym sezonie 
kąpielowym, ordynować będzie

 w Krynicy. f“I

Pomieszkania
składające się ■ 

je 2 , 4 , S- A 1 7  p o k o i ,  w e r u  l y ,
k n e t a n l  etc. w parterze i nu I p ię tn a  

(z  balkonami) ulica Brajerow sca 6. 
S k l e p y ,  s k ł a d y ,  s t o j n i a ,  w «>  

Z O w n ia ,  w i- dnofc. Li>u ulica Kviim i6- 
rzo raka 87  i Ł.9  do których wchód rów
nież w przedłużenia jlicy  Jagiellońskiej) 

P a r c e l e  p o d  b n d a w ę  d o  
■ o r s e d a n l a  przy nowo otworzonej 
częściowo ja ż  zabudowanej olicy Braje- 
row* iie j i w przydłużonej ulicy Jag ie l
lońskiej (najkró gze połar-enie n^ey Gró-i 
deok.ej • u'io% lagi llońską).

Bliższej wiadomość udzie . 1 właściciel 
p. na 1 Pr a] er lub tegoż biaro w gadzi
nach m Jzy 9— 1 przedpołudniem i 3  6 
popołudniu * 2 5 '  i 8— 5

Zakład kąpielowy

f f l o r i z y n
przyjmuje o d  lO . k w i e t n i a  chorych 
na lt-czeoie h -Iro p a ty ezn e : sezon kąpieli 
solarkowych i toro  winowych rozpocznie 
się dnia 1 maja, o czem DOżDiej ogłosze

nie obszerniejsze uwiadomi.
25 4 Dr. Aleksander Meducey.

D o  s p r z e d u u l a

j M l f d
gniadych bez odm' my 15 m iary, cztero 
letnie, ujeżdżone i spokojne, razy arab 
skiej. o litaza « ialom ośc w gklepie Wgo 

Ważnego ulica P a r k a  we Lwowie.
25 90  2 — 2

K a w a

Do wydz ierzawienia 
wieś Berymowce

w ukulicy Tarnopola, leżąca przy gościć, n 
krajowy-m, pfcł m i l i  o d  s t a c j i  k o l e -  
j » * e j  w  / b o r a w l e  odległa, posia
dająca i 0  moigów obaz ,ia globy pszen
nej, z tych 2 j  morgów łąk  brzeżnych ; 
. w iz z propinacją 1 młynem zaraz 
do wydzierżawić a, tndzie inwentarz 
żywy i martwy do nabycia. Bliższej wia 
d moi .i udziela z wyłącz miem pośredni 
ctwa właściciel w u ie jsca , poczta Olejów, 
in t we Lwowie właściciel realności pod 
1 4 . przy ni. Ochroaek. 25 69  2 — 3

B i  o wyborna mocna zł. 1.28 )
B a n  to ., wyb. zielona .  'i.3 o ) R
C e y l o r  ziel. wyśm. „  1 .50  , 3
Z ł o t a  Juw a „  ,  1 48 ) ę«
Perłow a Mokka nad dbr. ,  1 .6 0  ) 
K a w a  figowa prawdz z dg sułt.

skrzynka 5  k i l o ................... zł
H e r b a t : ,  n o '  wyb funt . „
O l i w a  stół. wyśm w bar 5  kl. L 
O l i w a  z Aix wyśm. baryłka 5  ki. „ 
P o m a r a ń c z e  słodkie wyborowe 

30 — 4 0  sztok za kosz . „
C y t r y n y  Im a słodkie wyborowe 

4 0 — 5 0  sztuk 1 osz . „
Wysyłka w 3  kil. paczkaoh z opłatą 

cła i fraooo włącznie z opakowaniom 
franco za pobraniem Ib a i 2— 4

T. J .  F e ls  w Trjeście.

2.44
2.:!8
4.50
5 .25

1.90

1 90

W U T B U T Y B flB  pół mili od 
miastu Złoczowa i stacji kole 

jowsj przy drodie cesarskiej do Tar
nopola prowadzącej jest

młyn wodny
o 4 kamieniach do wydzierzawien ą, 

Bliższych wiadomości udzieli 
Zarząd tych dóbr w Kozłowie. poczta 
Milatyn nowy. 26 06  l — 1

Słabości żołądka
wszelkiego rodzaju ,

a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi
dy, osłabienie żołądka i niestrawność, 
leczy w najkrótszym zasie pod gw arancją 
zupełnie „Unirerial-M agen Elixir* z apt. 
Schneida. Cena */a flaszki 1 z ł r ,  całej 
flaszki 1 złr. 8 0  c t Przy wysyłkach pocz
towych o 20  ct. więcej na opakowanie 
Wyłącznie do nabycia prawdziwe w apt. 
8 t. Georg we W ieaniu, v. W immergass«,

L. 8214111.

O g ło s z e n ie .
C. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych 

we Lwowie zawiadamia nas, że w stacji Hu- 
siatyn mają być 

nowe magazyny towarowe wybudowane. 
Koszta budowy wynoszą około 8000 zł a. w, 
Plany są do przejrzenia w biurach powyż

szej Dyrekcji; — termin dla podania ofert 
15. maja 1885 r. 12 godzina w południe.

lm u,
83 , (d iitąd st ować należy pisemne za 
mówienia). Skład wb L,w o wie w aptece 
P. Mikolascba. 1491 4 — 12

Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju l  
snwa trwale i naty jhm iast sławny LITON 
g ly by inny środek nie pomógł. Flakon 
40  i 60  ct. F e  Lwowie w apt. P Miko- 
los-ha, w Stryju w apt. B. Drągowe ^ego. 

1603  16— 27

Majątek ziemski
składający się z 2  fflwarków, obajmująoy 
1 3 0 0  mórg, a  m ianowicie: 6 1 6  morg gleby 
ornej prseważnie ps -eniczn j 9 2  m. łąk  

I istw isa, 4 9 0  ni. łasa  i kil0  m  ziemi z 
jod wyrąbanego lasu , ie s t do sp ri i .n ia  

b wydzierżawienia i e ł  iści, albo u z d y  
folwark z  osobna.

Badynki w lobrym stanie, inw enta
rze kompletne. Pośredników wykluoza się. 
Interesowani zechcą zgłosić ię pod a dr. 
właścicielki W. K Jodłowa, powiat Pilznu. 
2582  2 — 3

Wielbę tokarnię
używaną lecz w  dobrym stanie kupi 
TF BREDTA f a b r y k a  ż e l a z a  
w OTTYNII. 2585 i—7

p # 4  b o d o z ę
400 kwad. sążni na sprzedaż

Cmentarna 7 we Lwowie.
2 5 94  2  5

A U K I

ułatwionym sposobem
według n a j n o w s z e g o  s y i t e m o
f  a n t D h k  l e g o , 'M  udziela oso
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paiyżn Cały k r "  trwa miesiąc, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papier- ry
sunków ego i miary centymetrowej. 
Każda nczenn-oa wykończa jedną 
suknie kompletnie i dwa staniki, j e 
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały k u rs  Roszto je 10 zł.

Bliższa wiadomość w a ministra- 
oji ..Gazety ftarodo -j , lab ulica

Sykstuska Nr. I I W
I. piętro w podwórzu ris  a  Tis bramy.

Z a p in y w c  się m o ż n a  co d a ie n n le  
od godz. 3  — 6  p o p o l.______

K a r o l  B a ł ł a b a n
we Lwowie ulica HaUcka

poleca

WODY M I M R H A E
ze zdrojowisk naturalnych 2606 1-t 

C o d n i  14 ś w i e ż y  t r a n s p o r t

Z a p r o s z e n i e
do panów lekarzy.
W miesiącu cwietnln b. r. zmarł

rzy ts l.g ji cbizeżMańsżiej do osiedlenia 
się w naszesi mieście, P rak tyka  je s t ob 
s«erna i in tra tna  a m iejski szpital tak ie  
m trzebnje lekarza. _ 26 03  2 — 2
Obywatih miasta i ókoUcy Sambora

H o*™ *®

x w

(Przedruk nie będzie opłacony). 260b 1— 1

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi.

SCHUBUTHA MASA
d o  z a p u s z c z a n ia  p o d ło g i
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 

kosztuje 1 mir.
Do nabycia w  handlach :  we W ie d n iu  , w  P ra d z e  i  Bemie; 

w e L w o w ie :  Narodu i  Torhowla, St Markiewicz; w K ra jc o jp ie ; J .  F  Fisoher, 
M, Jaw ornicki, Fr. Lenert K. Okoń, A. Suski ; w B rz o z o w ie : A. Marinio- 
w . i Bpi.; w B o c h n i i  J . M ichnik; w Brzesku: J* M Celln.k; w Brodach: 
W. Adamowicz; w Br e d a n a c h -. E. Moerl; w U ze m io tD ca e h . J .  Scbnirch; 

I e C Z jr tk o w ie :  M. Brenho z; w J a ń le : G. Steinhaus i  Syn. M, W eisenfeld; 
w J a r o s ła w iu ;  K. Zabłotry, w K a ł  szu-. K oryto*» d- w N o w y m  S ą c tu -, 
K. Millner, F. u a ra n ; w P rz e m y ś lu : M. Krug, E. Machalski «> P rz e w o r  

' k u  S. Re., isńsk i; w P o d w o i-  jz y s k a c h : G. M nra^etz , E ^e szo m e -, Schai 
te r  i Sp., E. Nengebauo.; w R o / u t y n t e : F  Marz; w S a n o k u : R .  Barth; J. 
B ynczarski; te S ta n is ła w o w ie  W. W aldrk, CL Meisels, T. Szawióski; r 
Samborze: B, Żnłf.»*ki; - Sokalu: A W. Grot; w  B e re . K‘ J . D em pniu  

| w Tarnowie: V. Iieuozydaki, lUld leą i  8n ; w Tarnopolu : E. Franta; u
i Z a le s zc zy ka ch  : L . Schiller i Syn, H banock..

U w a g a .  W  ostatnich ozasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, k ió re  są w cenie z prawdzie 
niższej lecz też i znpełjie  nie do użycia; przestrzegamy w<ęc przed za- 
knpnem takow ej. 2017  2 — 3

Dr. Romershausena

Esencja na oczy
na

w y l e c z e n i e ,  utrzym anie

w z m o c n i e n i e  
—E" tezrokw. z=r -

Od przeszło 4 0  lat sporządzone prz»z 
aptekarza d ri F. G Cejs następcy 

w Aken n. Eluą. 
Brzpośiednio do nabycia we fla- 

sikach po 3 , 2  i 1 mark. w orygi- 
nalnrm__ _ _ _ o ^ » k o w a n i i ^ _ z _ _  
p i z e p i o e n  n ż y  o i ą  przez aptekę 
w Aken n. E lb ą , tudzież we LWÓ- 
"WIE: w api i pp. P  K T kolascha i 
Z y g m u n ta  H ui kera. 1041 1 1

Uzdrowisko
k  r a t M n a —  C i e p l i c e

W K ro a c j l  [poczta i stacja telegrafuj.
Do u z d r o w is k a  je d c io  aię z  W io d n ia  kol ej fi P o ła  dn i o w fi ( s t a c j a  k o le jo w a  P S l tsek ac k )  p r s e z  

Elukitack-Sa-aerbrai in  w  12 g o d s in a e k .  A K B O T E R H Y  tego  t a k l a d a  s ię g a ją c e  30— 35 s t .  R . s ą  nie - 
p rŁew y ższon e  w  s w e j  sit*  leczn ic zej n a  goóeiec , r e u  l a t y i m  w  m n a z k a ła e k  i s t a w a c k  i na t r e k i e  
s k n tk i .  n a  Isck ia s ,  n e w r a lg i e ,  ckoroby  n ask ó rn o  i r a n y ,  e k r o n ic z n ą  a łabo śe  n e r k o w ą  B r ig k t a ,  
po raże n ia ,  n a  pa to log iczne  proces  a o r g a n ó w  k o b ie ey ek  i t .  d. U zd ro w is k o  o tw a r t o  od 1. k w ie t n i a  
do ko ńca  p a ź d z ie r n ik a .  W i e lk i e  ba s e n y ,  odds ie lno  w a a n y  M arm u ro w e  i taoze , k a ld a r je ,  a p l i k a c j a  
n a g Ł la t a n ia ,  a p t e k a  1 t.  p, o d p o w ia d a ją  n a j n o w s z y m  za sad o m  lecznic zym, p o m i e s z k a n i a ,  r o s t a u -  
r a c j e ,  j a d a ln i e ,  k a w i a r n i e ,  sa lony b i l a rd o w e ,  k a r a a l ,  k a p e la ,  p a r k .  b ib l io te k a  i t .  p, z a s t o s o w a n e  
■ą do te g o czesneg o  kom fo r ta .  Od 1. m a ja  k u r s a j ą  p o cz tow e  o m nibasy  z n ioo g ra n iczon ą  l i c z b ą  p a 
sa ż e ró w  z tąd  do s t a c j i  ko le jo w ej  P o l t s c h a c k ,  po p rzy b y c ia  p o c i ą g a  w ie d e ń sk ie g o  o godz. w  pól 
do 10 rano  po cen ie  3 zł.  o l  osoby. W  in n y m  czagio s ą  do dyspozycyj pod*  ody. B i l i tŁe ob ja ó n iem a  
"  u z d r o w is k a  ud z ie la  d y r e k c ja  k ą p i e lo w a  i l e k a r z  k ą p ie lo w y  r a d c a  sa n . t .  dr.  E i g ^ r  A ig n e r .  — 
Bro szu ry  w e w sz y s tk ic k  k s i ę g a r n l a c k .  P ro sp o k ty  w  D y r e k c j i .

H r a p i n a - C i e p l i c e  xwii<tni'i 1885 . 1086  e— 5

Wody mineralne naturalne.
Administracja w Paryżu  

Boul evar d  Montmartre nr. 8.
O r a u d e - O l  U le .  Churoby lymfatyczn: 

organów traw ienia zatory, wątroby 1 śle
dziony, kamienia etc.

H o p l i a l .  Choroby organów trawienia, o 
iręzałość żołądka, npoślea-jne, trawienie 
b rakapetytn , boleści żołądki 

i  l e l r a u m .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
ti i)  wydzielania bialkc. w mooi 

H a n t o r i T e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dnu, cukrzycy i białka 
moczu.
Żądać nalejy, aby nwimslto śró- 

fcer maidouafo się na Tcapślach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

K. Wikolascbu i E. Hendroohowitza 1 
Goldbanma. 1963 5 — 2

o
• i
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Przezwqs.rząd jego Mości
króla Szwecfl i

uprzywilejowany dr. FI. Lengiela i

Balsam brzozowy I
. . Już zam lok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli m

& £ i e i  zawierci,  g - u  - 5  »
jako w yterny

l i b e r j ę
D reliszk i i materje

m e t r  o d  3 0  c t .  i  w y  i  e j

w e wszystkich kolorach

przyrządzi podług pr 
czaej na balsam, wte
tecznośd. Jeżeli si \ j m  baUai««ro posmaruje wieczór o
tw arz lub inne m iejsca sV r j  wtwdy s a r a t  n a s tęp n eg o  §
d n ia  w y d z ie la ją  się m a łe  łu s k i ze  skó ry , k tó r a  pe- 
te m  s ta je  m leniąco b ia łą  1 d e lik a ta ą .

Balsam ten  wygludza powstałe na » i zy zmarszczki 
i  blizny ospowat- i nadaje je j koloru m łouom anego: skó 

rze nadaje bieli, dellkatnośoi świeżość., suwa w najkrótszym czasie piegi, 
osoudy, znunions przyrodzpae, czerwoność losa, pryizczyti i inne cieczy 
stości naskórne cena stągwi " r i s  z przepikem użycia i zł 5 0  c . j

Do nabycia we L w o w i e  ~n apt. pod jBrebmyai n - x— *■ —
R u o k e r a  przy ul. Krakowskie}; w Czernin "caóL u 

#  pod .O patrzi 'śoią*. **.* ^ ?

yai Orłem' x. j  ^  m- £  
G oliehowsiiego, a p t-S  

1171 2 -ł £
"i s s i s s  j s  i s s p s s t s s w s w  ^ j > j  t a a

DE8INFEKT0 R
wynalazku

jes t środkiem , k tóry  nżyty oiągle, 
s t"  e te  od wszelkiego k a t a r a  
błon śtnzowycb p r z y r z ą d u  odde

chowego.

D e s i n f e k t o r
niszoząc wszelkie ś r o d k i  fbaktorje) 
chorób zara ili*  ych. m brania o i  na
bycia o s p y -  d y f i e r j l ,  s z k a r 

l a t y n y  itp .

D E S IN F E K T O R
zapobiega przy iuż nabytym katarze 
dalszemu rozwojuwi tegoż i przypro
wadza błony śluzo? e lo siano nor

malnego.

D e s i n f e k t o r
używa się im częściej tem lepiej w 
ten  sposób, iż wyjąwszy zatyczhę z 
flakonu wciąga .ie  uosem wywiązn 
jącą się parę, która zawiera skład
niki niszczące bakterje i gujące i 
uśmierzające p 'drażnione lnb zapa
lone Dtony Trzeba przytknąwszy 
otw ór flakonn nosa wc "■ać
g ł ę b o k o  powietrze nosem. Naj- 

glów ni-j-zy u czynniaiem.
D G 8 I N F E K T O B A

jest w ytw an ijący się z niego przy 
setknięcin z powietrzem O z o n .

Desinfektor
działa zbawiennie osobliwie n d z i e 
c i  które trzeba jednak npominać, 
aby często go n i/w a ły  i  parę wy- 
wiązojącą się g ł ę b o k o  oddecha- 

jąc 1 Jiagały.

D e s i n f e k t o r
je s t bardzo tani, kosztuje bowiem 
tylko 3 0  c t . ,  k tórą to  cenę przez 
wzgląd n s ogume jego rozpowszech
nienie t  .a nisko usi inowiono aby i 
niezamożnym ułatw ić nabycie.

Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 
flA ony . Upakowanie za 2  flakony i 
stem pel 15 ct.

8 Mad główny
w Aptece pod gwiazdą 

w e Lwowie
2<36  10 24

Z dniem Ig o  m a j a  1885 
snlśa się cenę

k o k s u  g a z o w e g o
I, klasy na 80 ct. za 50 kilo.

Zarząd zakładu gazowego
w e L w o w ie .

2 *0 7  1 - 3

Ortopedyczny zakład we ^SSKE; n!83brin8’

chych żył, ubytku i sparaliżow ana mnszknłow. Krewni pacjenta n o g ą  sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsyliom Troskliwa opieka i utrzymańm wy
chowanków, tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojaoh. Ćwiczenia gimna
styczne, nan -■ dziedzinie umiejętności ścisłych języzó*', muzyci B litsze 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2 —4 . 
1037  4 6 D r .  W flS IŁ , c. k. radca i dyrektor.

siasKuanaKinuamams

Skład powozów

Schnstiilft i Spł.
nadwornej labryki 

pod kierownictwem z n a n e j  firmj

E. J. STROMENGER
Skład nprzęży. siodeł, sprzętów stajennych, lakierów powozowych. tłuszczów do skór, 

Zaopatrzony w L a n d a .:? ? ', Landolety, K arety, T is-a-ris, Fattouy , D o n łk i, 
Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i  t. p. — Przyjmuje wszystkie » zakre 
tego zawodn wohodząoe zamówienia. 2699  1—

p y d ło  Królewskie,
: Thridace

-H-

Mydło
Yeloutine

-H-

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

VIOLET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

, MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 'X

BIAŁOŚCI, JPOOŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyroby ‘Perfumeryjne domu

VIOLBT
Fabrykant perfum 22j , ul. St. Denis w Paryżu.

Dostać można w Równych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

w-
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oru

rękawiczki liberyjne
p o l e c a  H A N D E L

F. K n au era  i S yna
pod .Złotym L prem* L w ó w ,  plac Kapitulny 

Próbki na żądania odwrotną pooztą franco.
2541 5—6

W aż n e  d l a  m a la c z o w  i  la k ie r n ik ó w .
N ajnow ny s] sób wyrobu, paten t, d la  r .z j i tk ie h  państw Europy i Ameryki. 

D otąd n.eprzewy ttaone
odeimkowe papiery fladrowe

(Holzm .ser) w 20  naturalnie oddanych rodsajacL drzewny,>b, także do nkoii 
ny ih fryaów, kto— Jt ułożenie jest U k  ’ ł ? r a *dy  nie t ędac

, prakty “mym, w kilku miont^ch przepyszne fladry  na dowolną przr.frzcń 
przemeśó może, w yrabia w d ług 'ści po 10 metr. i 6 0  ctmr. tzerokości po 
l a j w u i j t k  e u F a b r y  k a  w p e t ó w p o d s b n y c h  d o  d r z e w a  

1 f ń ę p a s w  i H i f l e r o w y c h  f l a d r o w y c h  n s s  2 — 6

A L O IS  K O L B , Neuiengbacłi pod Wiedniem.

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Grein n. Dunajem (Wyższa Austrja)

Elekłryofcim i dye wtyczce karaęje , także kąpiele =l łktryczne, nagniatanie Jazda 
koleją Eliaabeth-W edtbatm. s ta rja  Amstetten z Wiednia w 6  godzinach. Pa^< wcem. 
Stacja Grein. i  Linz 3 godziny, Ł zon od 15. kw ietnia do końes p a ż -  ; rn « a . Nu 
Wiosnę . w jesieni ta łs : ) oeny. W poLItżn są lasy  izpiUowe. Powabna pkolipa. 
K ąpiele woln.> Pensja tania. O b ja iń ldnu  i prnspi ikża przez zarząd kąpielowy .ren- 
Z l" 1  sischanderlą wl ul i Iderującigo leLir* i w Ki juzen, podczas

•.Ony we W iedniu L Plankeng s i . Nr. 7 . 1626  4 — 16

Tani i praktyczny wynalazek!
Nowo patentowana

sz k ie łk a  d e  lam p
(Cylindry) w formie uirbry lub kuli ze Sbkła przez
roczystego lub matowego we wszystkich wielkościach 
do płaskatych brenerów [Flachbrenner] jakoteż dla 
palników Duplex [podwójnych], są bardzo praktyczne 
ponieważ dają wielkie i piękne światł? i  przy pod
kręceniu do najwyższego stopnia nie pękają: pizeto 
są bardzo polecenia godne dla domów prywatnych, 
szczególnie zaś dla pp. restauratorów, kuwiarzy, ja
koteż dla kasyna, hotelów, ogrodów, szkół, koszar, 
urzędów, zakł dów karnych itp.

Do nabycia tylko n

M . JA K O B Y
Gł ówny  sk ł ad  l amp

w e Lw ow ie 2610  1—?

naprzeciw teatru hr. Skarbka.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko 

nie wyłączając najmniejszego zlecenia.

Lekki p ła s ie i ua deszcz z kap . zł. 7 .— 
do podróży i na oo- 
lov an <> kapuzą „ 10.50 
cesarski l o’cry*ka „  12 .—

S  ieprzema Ualne

gunia i suknie gumowe
iL O D E l),

z najlepszej styryjskiej wełny czystej, kolort brunatnego, popielatego i czarnego
uatural ego

Eleg. meiżyków lub okrywka od z ł  B —32 
Styryjskie aoco lub kurtka „ .  10— 2 0  
Cale ubranie ir.ęzkie M n 2 0 —3?'
D uusk. » « e t lub palto ,  ,  10  20

Nieprzemakalne kapelusze z Łoden,
dle mętcaycn. pań i dzieci po złr. 2 .50  do 4 .

Wszelkie gatunki męskiej i  damskiej Lodea, umodnizowaui m atc-je gumowe 
wysyłam na metry, lub wedłag upodobania w gotowych sukniach rzeteln '“ 1 rychło 
za pobraniem. * ggtlb 9 — ?

J o h . G u n z b e r g ,  handel sukna,
w G R A Z , (Styria).

HFII A i Tamatynuowe Faatylki*1
11U1JDD dica“ starannie aporządzom i równej wartości jak ti an- 
cuskie „Tamar indi«n“, mają Je przytem tę korzyść, że są znacznie 
tańsze, pocieszają się codziennie w.ększą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Hctta Tamaryndowe Pastylki są przy
jemne w zażywaniu sprawiają działanie rozwalniające bez bolow, 
środek godny polecenia cierpiącym na hcm< roidy, dalej paniom i 
dzieciom, tem więcbj, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kara- 
cjon. wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Miila Tamaryndowe Pastylka sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i i tego pochodzącym cierpieniom.—Cena pudełka 76 ct.

F a b r y k "  I  g ł ó w n a  w y s y ł k a :
O. H eli dk Cmp. w  Opawie.

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od* 
szczególniono je dyplomem honorowym Helia Pastylki Tamaryn
dowe są do nabycia w aptekach. ioi5 1 3 — 24

irTłówny skła we Lwowie n pp. Aptekarzy: P. Mikołuscha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisi ‘W0« ■ i u J. Macury ; w Ti rnopolu u F. Jiuarogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzsszowię u Kalinowskiego; w Przemyśla 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach.

Wydawca- Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. Z drukarni „Gaz • Narodowej*


